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DZIEHHIK HflRODOWT
Browar parowy Fr. Braulińskiego w Piotrkowie

poleca swoje, znane z pierwszorzędnej jakości, wytwarzane z pierwszorzędnych surowcówkrajowych, piwa EkSPOllOWe, laSBe, Ciemne, 
oraz wody gazowe w rozmaitych gatunkach.

CZTEREJ PANO W IE ze Służby 
Młodych OZN u d a li s ię  n a  ko n gres 
w N orym berdze. R adz ib yśm y b a r ­
dzo w iedz ieć , po co m ian o w ic ie ?  
Chyba n ie  d la  p rzy jem n o śc i. N ależy  
też w ątp ić , żeby d la  re p re z e n ta c ji , 
jako , że pp, d e leg ac i OZN n ie  re k ru  
tu ją  s ię  z  pośród szczytów  te j o rg a ­
n iz ac ji.

Nie chcem y p rzyp u szczać , żeby 
pokrew ieństw o ideow e i  p łynące 
s t?d  sym p atje  były  m otywem  uda- 
n ia  s ię  trzech  panów  z OZN do u- 
roczej N orym bergi.

W ięc po co? Na n au k ę?
X

, ^  DRUGIEJ MOWIE w N orym ­
berdze kan c le rz  H it le r  w  podrażn io ­
nym ton ie m ówił o „zb lazow anvch  
aekad en tach “ z t. zw . „ to w arzy ­
s tw a“. N ie p ie rw szy  to ra z  w  p rze ­
m ów ieniach k an c l. H it le ra  z ja w ia ­
ją  s ię  „dem okratyczne“ ak cen ty  w  
takiem  w łaśn ie  u ję c iu .

Przypom ina to nam  drobne w y d a ­
rzen ie, ja k ie  m iało m ie jsce  w  P o l­
sce w  czas ie  p ie rw szych  wyborów
0 .»e.imu. W  cza s ie  w a lk i w ybor-

f f S ' J ü î  ja k .in™ w iecu  jed en  z a g i-  
la io row  so c ja lis ty czn ych , z w a lc z a ­
n e  k an d yd a tu rę  ks. I re n y  P uzy- 

lan k i, wołał do zg rom adzonych : 
i^ o w arz yg z e ! A w ie c ie  w y , co ta  
/.®1.ę^ u c ?ka  P u z yn ian k a  ja d a  n a  

»? d an ie ?  — a n a n a s y  i k a k tu s y !“ 
No, a le  to był dem agog... (s .)

Wychowanie
i nauczanie

Zbyteczne eksperymenty 
_ (P a trz  a r t , w stęp n y  n a  s tr . 3 -e j)

Delegacja polska  
na Sesją Ligi Narodów
Skład d e le g a c ji p o lsk ie j n a  roz- 

P^czynającą s ię  w  G enew ie w  po-
1 z iałek dn ia  12-go Ьлп. s e s ję  
grom adzen ia L ig i N arodów , je s t

h‘?8 d u j ą c y :  m in is te r  sp raw  z ag ra -  
jczaiych p. J .  Beck, jak o  przewód- 

jak o  d e le g a c i —  m in is te r
f t z ^ L K0TOaniidd’ s ta fy  d e leg a t 

f^czypospoKtej p rz y  L idze N aro- 
«  P ^ ^ k r e t a r z  e tan u  w  m in is te r  
n " le P ^ e m y s łu  i  H an d lu , p. A dam  
ßern ■ ° raZ pose* R zeczyp o spo lite j w 

*e’ p> ^an  M odzelew ski, jak o  za 
ca d e leg a ta  —  w iced y rek to r de- 

^ r tam e n tu  p o litycznego  w  M.S.Z., 
p  eue® G wiazd oski.

^  onadto w  skład  d e le g a c ji wcho- 
t» w yd z ia łu  p rasow ego
Hilc tt V ’- P‘ S k iw sk i, naczel

>Zlału j a w n e g o  w  M S .Z . p. 
3WJ  K u lsk i i jaJfO rzeczo- 

ber_ a ra<łca M.S.Z., p. J a n  W ag-

^ I ? Zydmt  Rąeoęypoapolitej 
i&gr  . n ’ 6 b. m. min istra  spraye
к ^ ш 2 " о ^ Ы V”’"d  * « »

Audiencje u p , prem jera
to dn 9en' ^^ladkowski przyjął 

s e n ' Wiesnera, a na- 
rflid je cez i; tav^cieJ/l kapituły ar- 

S T k s .  kan. 
'»iepa na zaprosi! P- Pre '

m u '

НощУ dyrektor Polskiego 
Radja

P. p_ * Ppe*ydenta
6 b. m .6n ^n t R - P - P r z y j^  w  dniu
Setnejjo d v r o i l rada Libickie9°, na- 

dyrektora Polsk iego Radja.

Na skrzyżowaniu wielkich dróg
M a n e w r y  p o l i l y c z n e  w  iW a r s z a w ie  

i  ± y w i& ło w e  r u d n y  w  k r a ß u
C isza  „złotej je s ie n i“ w  rząd z ie  

i n a  szczy tach  obozu rządow ego  po­
k ryw an a  je s t  z  n aw iąz k ą  p rzez  oży­
w ien ie  p o lityczn e  w  społeczeń­
s tw ie .

Ju ż  daw no n ie  było tak ieg o  ruch u  
i szum u w  całym  k ra ju , j a k  w ła ś ­
n ie  te ra z , a  w szystko  w sk az u je  na 
to , że w  sp o łeczeń stw ie  budzi s ię  
coraz w ięk sze  za in te re so w an ie  d la  
sp raw  pań stw o w ych  i z ag ad n ień  p o 1 
lity czn ych . W yw ołane to je s t  w  du­
że j m ierze  p rzygo to w an iam i do zb li­
ż a jącego  s ię  r . 1940, k tó ry  d la  p rz y ­
szłego układu  po litycznego  w  P o l­

sce m ieć będzie p ierw szo rzęd n e zn a­
czen ie .

Je s te śm y  w  okresie , w k tó rym  de­
c yd u je  s ię , co m a być  po r . 1940. 
Społeczeństw o n ie  chce, aby te  do­
n iosłe d ecyz je  z ap ad ały  w p raw d z ie  
n a  jeg o  rach u n ek , a le  bez jego  
w spółudziału .

Społeczeństw o n ie  pozw oli s ię  o- 
becn ie , czy też za rok u su n ąć  poza 
n a w ia s  ż y c ia  pub licznego  bez opo­
ru  i w strząsó w  w ie lc e  n ieb ezp iecz­
n ych . C zy ta k ie  p la n y  i z a m ia ry  wo 
gó le is tn ie ją , a  je ś l i  ta k , kto, gdz ie  
i u ja k ic h  czyn n ikó w ?

N a to p y tan ie  odpow iedź je s t  n ie  
zw yk le  tru d n a , a le  n ie ra z  n iepodo­
b n a oprzeć s ię  w rażen iu , że je s t  
ktoś, kto sn u je  ta k ie  p ro je k ty  n a  
p rzyszłość i kto czu je  s ię  dość s i l ­
nym  n a to, ab y  n a ra z ie  tk w ić  n ie ­
m al w  bezczynności i c ie rp liw ie  cze 
kać.

R achu by ta k ie , je ś l i  rz eczyw iśc ie  
is tn ie ją , m ogą być je d n ak  p rzek re ­
ślone przez społeczeństw o, k tó re  
n ie  chce czekać i dać s ię  zaskoczyć.

X
N a jw ięce j h a ła ś liw eg o  szum u ro- 

;b ią  w  n iek tó rych  g aze tach  i popu-

Cśemetrja 1 авоагаЯа шйшшэ
© Ir r ę ż M e  ÆwiqfMfeu M ł o d e j  W s i

P ie rw sza  w iadom ość o konkretnej 
ak c ji przedw yborczej nadeszła z Ło­
d z i: W ojew oda Józew sk i p rzy ją ł de­
legac ję  okręgow ego kom itetu P .P .S . 
i kom isji zw iązków zawodowych z P- 
Szew czykiem  na czele. D elegacja 
p rzedstaw iła  p. w ojew odzie lichw a- 
'y, powzięte na przedw yborczej kon­
fe ren c ji robotn iczej odbytej w  F il- 
harm onji łódzkiej. D e legac ja  podkre 
śliła , że d ecyz ja  co do udziału P .P .S . 
i klasow ych zw iązków zawodowych 
w nadchodzących wyborach sam o­
rządowych w  Łodzi zapadn ie dopiero 
wówczas, gd y  w ybory zo staną przez 
p. wojewodę rozp isane i, gdy  p a r t  jo 
i zw iązk i będą m iały  pewność, iż w y ­
bory będą w iem em  odzw ierciad le- 
n iem  isto tnego  oblicza ludności m ia ­
sta .

Gdyby  — zaznaczyła d e leg ac ja  —

zostały zastosowanie ok ręg i  jedn o ,  
lub dwumanda tow e, g d y b y  admini­
s t ra c ja  czynnie, zaangażowała, s i ę  w  
akcji w yb o r cz e j  i, g d y b y  minia b y ć  
„ g eom e t r ja “ lub „ g e o g r a f j a “ w ybór  
cza, wówczas s t rm m ic tw a  s o c ja l i s t y ­
czne i  klasowe związki zawodowe w  
g lo sowan iu  udziału n i e  wezmą.

Organizacje p racowników  umysło­
w y ch  w ypow iedzą się o stosunku do 
wyborów w  dn. 9 b. m. na posiedze­
n iu p len am em  C en tra ln e j K om isji 
Porozum iew aw czej Związków P ra ­
cowniczych.

X
Na z jeździe „S iew u “ w  L ub lin ie  

w dn. 11 b. m. m in. Pon iatow sk i mo­
że w brew  zapowiedziom n ie  być o- 
becnym . N aw ał p rac po powrocie z 
urlopu w  dn. 9 b. m. n ie  pozwoli mu

na w y jazd  z W arszaw y . Zjazd lubel­
ski, noszący nazwę K on g r e s  i  okręż­
ne. Związku Młodej Wsi w o j .  lubel­
sk iego, p o t r u n  2 dni.  J a k  donosi ko­
m un ikat te j o rgan iz ac ji uroczystości 
będą m iały c h a rak te r  w ojew ódzki, 
jed n ak  w  ch arak te rze  gości przybę­
dą do L ub lina g ru p y  reg jo n a ln e  b ra t 
nich wojewódzkich Związków Młodej 
W si z całe j Po lsk i.

W czasie  O krężnego Lubelskiego  
w szystk ie  reg jo n y  w ojew ództw a za­
dem onstru ją  sw o ją obrzędowość, p ie 
śn i i m elodje.

X  •
Oprócz w spom nianych ju ż  trzech 

p rzedstaw ic ie li Służby Młodych 
O.Z.N. na K on g r e s  pa r t j i  пагоплию- 
so c ja l i s ty cz n e j  do N orym berg i udał 
s ię  sam olotem  p. H enryk  Puziew icz.

la m y c h  k a w ia rn ia c h  W arsz aw y  i  
k ilk u  w ięk szych  m ia s t, ro z liczn e  
„o d p rysk i“ z obozu rządow ego .

N a lew em  i na p raw em  jego  
sk rz yd le  w y r a s ta ją ,  ja k  g rz yb y  a a  
je s ie n i, m n ie j lub  w ię c e j r e a ln e  pro 
je k ty  i  ko m b in ac je  p o lityczn e  głoś­
ne, n iepraw dopodobne, w ręcz  fa n ta  
styczn e . Z nam ię P e rse fo n y  noszą 
w  zaro d ku , s ą  o d trącan e  i p rzek re ­
ś lan e , u m ie ra ją  szybko, n iem a l gw ał 
tow n ie .

Dużo szum u, w ie le  zad ru ko w an e j 
b ib u ły  d z ie n n ik a rsk ie j, k i lk a  k a ­
w ia rn ia n y c h  g aw ęd  i  z a ra z  potem  
zapom nien ie , ja k b y  p rzez  W arszaw ę  
toczyła sw e w ody n ie  W isła , a le  le ­
g en d a rn a  L e ta  s ta ro -g reck a .

W sze lak ie  kom b inac je , sz u k a ją c e  
bloków i , k o n cen tracy j p o lity c z ­
nych', re fe ro w an e  b y ły  n a  ty ch  ła ­
m ach  w o s ta tn ich  tygo d n iach . 
W szys tk ie  one n ie  w ych o d z iły  poza 
ra m y  obecnego system u  rząd zen ia , 
i  n ie  o b iecyw ały  fa k ty cz n e j i  rz e ­
te ln e j n o rm a liz a c ji s to sunków  p o li­
tyczn ych  w  P o lsce .

N ie trzeb a  dowodzić, że a u to ra ­
m i p lan o w an ych  „bloków , porozu­
m ień , z jednoczeń , k o n c e n tra c y j“ są  
c i, k tó rzy  n a  n o rm a liz a c ji p o lity cz ­
n e j w P o lsce  m uszą s t r a c ić . Tu je s t  
źródło tego  k rzyk liw ego  h a ła su , któ  
rym  n as  o sta tn io  karm iono , a  k tó ­
rego  końca n ie  n a le ż y  s ię  prędko 
spodziew ać.

H ałas  ten  m a ty lko  tę  k o rzy s tn ą  
stro n ę , że u ja w n ia  n ic i, p o w iązan ia  
i ko n tak ty , że p o zw a la  je  p iln ie  ob­
se rw o w ać  p rzed ew szystk iem  tym  
czynn ikom  w  obozie rządow ym , 
p rzec iw  k tó rym  p lan o w an e  porozu­
m ien ia  są  n a jw id o cz n ie j k ie ro w an e , 

(D okończen ie n a  e tr . 2 -e j) .

Ostateczne koncesje Czechosłowacji
Niemcy sudeccy ±sish dużo, ale nie wszystko, czego ckcieU

PRAG A. W  kołach  rządow ych  
s tw ie rd z a ją , że p ro jek t ro zw iązan ia  
z ag ad n ie n ia  narodow ościow ego w  
C zechosłow acji o p a r ty  je s t  na n a ­
s tęp u ją cych  d z iew ięc iu  te z a c h :

1) u zn an ie  z a sad y  p ro p o rc jo n a l­
ności, o d p o w iad a jące j stosunkom  
narodow ościow ym  lud n o śc i p rzy  
p rzy jm o w an iu  fu n k c jo n a r iu szy  pu­
b liczn ych , w  w ażn ych  z n arodow o­
ściow ego  punktu  w id zen ia  pozy­
c jach  budżetu  p u b liczn ego , w  do­
s taw ach  rządow ych  i w  gospodar­
s tw ie  pub licznem .
2) P u b liczn i fu n k c jo n a r ju sze  pow in 

n i zasad n iczo  d z ia łać  n a  te ry to r ju m  
ich  narodow ości. Rząd ud z ie li po­
szczegó lnym  narodow ościom  zadość 
u czyn ien ia  z a  szkody, p o n iesione w  
u b ieg łych  la ta c h  p rz y  o b sadzan iu  
s tan o w isk  fu n k c jo n a r iu sz y  p u b licz ­
nych .

3 ) R z$d w pro w adza ponow nie w

życ ie  daw ne z a sa d y  w  sp ra w ie  po­
dz iału  służb y  b ezp ieczeństw a m ię ­
dzy o rg a n y  a d m in is tr a c j i lo k a ln e j i 
p ań stw o w e j.

4 ) R zad p rz y g o to w u je  u re g u lo w a ­
n ie  p raw  języko w ych  n a  zasad z ie  
ró w n o u p raw n ien ia .

5) R ząd p rz y stąp i do szeroko  po­
ję t e j  a k c j i  pom ocy w  d z ied z in ie  go­
sp odarcze j na obszarach  n iem iec­
k ich , d o tkn ię tych  zw łaszcza przez 
k ry sy s , p rzez u d z ie len ie  pożyczki w 
w ysokości 700 m iljonów  k. cz.

6) P rzep ro w ad zen ie  narodow ego  
ró w n o u p raw n ien ia  n a s tą p i n a  z a s a ­
dzie  narodow ego  sam orządu , p rzy 
k tó rym  będzie m ogła być zasto so w a 
n a  o rg a n iz a c ja  k an to n a ln a . W  ten  
sposób narodow ość n iem ieck a  o trzy  
m a sam orząd  n a  o b szarach , gdzie  
je s t  w  w ięk szo śc i.

N arodowem u sam orządow i p rz y ­

dzie lone będą w sz y s tk ie  sp raw y , 
k tóre z u w ag i n a  jed n o ść  p ań stw a 
n ie  będą m u s ia ły  być z a reze rw o w a­
ne d la  p ań stw a . Chodzi tü  m ian o w i­
c ie  o sp raw y , 'k tórych  w yk o n yw a­
n ie  przez narodow y sam orząd  mo­
głoby spow odow ać faw o ryzo w an ie  
rozw oju różnych  narodów' w  r a ­
m ach p ań stw a . N ien aru sza ln o ść  g r a  
n ic  i jedność p ań stw a , o trzym ać m a­
ją  w ten  sposób pełną g w a ra n c ję .

7) D la z a ła tw ia n ia  sp raw  przez 
poszczególne narodow ości u  w ładz ' 
c en tra ln ych , stw orzone zo stan ą  spe­
c ja ln e  oddziały , a lbo  sek c je , któ ­
rych  agen d y  sp raw ow ać będą urzęd 
p icy , n a le ż ący  do z a in te re so w an ych , 
narodow ości.

8") D la ochrony p raw  narodow ych  
o b yw ate li w yd an e  będą sp ec ja ln e
u s taw y . W yb ran i p rz e d s taw ic ie le  
poszczegó lnych  narodow ości będą 
m ie li p raw o  w  c ia ła c h  resprezenta-

c y jn ych  sk ła d a n ia  s k a rg  iw w yp ad ­
kach  n a ru sz e n ia  p ra w  i in teresó w  
ich  naro do w o śc i. D la .u sta len ia  
p rzyn a leżn o śc i n arodow ej utw orzo­
ne zo staną k a ta s t r y .

9 ) W prow adzen ie  w  ż y c ie  pom - 
zum ien ia  w  ipunktach , k tó re  n ie  w y ­
m a g a ją  u re g u lo w a n ia  p raw n ego , 
n a s tąp i n a ty ch m ia s t. P r a w a , któ re 
tego  w y m a g a ją , o p racow ane zo stan ą 
przez rząd  w  porozum ien iu  z  p a r t ją  
sudecko - n iem iecką . W n io sk i te  zo­
s tan ą  n as tęp n ie  p rzed staw io n e  p a r ­
lam en to w i, ce lem  w p ro w ad zen ia  ich  
ja k n a js z y b c ie j w  życ ie , a b y  w  ten  
sposób now y s ta tu t  narodow ościo ­
w y, k tó ry  obow iązyw ać będzie m e- 
ty lko  N iem ców , lecz  i w sz y stk ie  in ­
ne narodow ości, s ta ł  s ię  now ą pod­
s ta w ą  do d a lszego  państw ow ego  roz 
w o ju  re p u b lik i czechosłow ack ie j.

(D a lsz y  c ią g  n a  s tr . 2 -e j)

Znawcy i smakosze w  Piotrkowie i okolicy uznali, że najlepsze wyroby cukiernicze F E L IK S / 1



a

mowa H itlera
Zapowiedź wielkich zdobyczy kulturalnych

NORYMBERGA. N a uroczy stem  I 
posiedzeniu w  Operze no rym bersk ie j 
k anclerz  H itle r  w ygłosił dłuższe | 
przem ów ienie, poświęcone zagadn ie  
n i om ku ltu ra ln ym , w  którem  ośw iad  
czyi m. in . :

„N aw et d la n a jzac ię tszych  prze­
ciw ników  ruchu  narodowo - so c ja li­
stycznego s ta je  s ię  rzeczą coraz tr u ­
d n ie jszą  kw estionow ać, lob popro­
stu  n ie  dostrzegać zdobyczy ustro ­
ju . F ak ty  m ówią sam e za s ieb ie , W 
n iek tó rych  kołach budzi s ię  n aw et 
p rzekonan ie, że narodowo - so c ja li­
styczne N iem cy zdobyły sofcie w 
w iększym  stopniu  poparcie i zau fa­
n ie  w łasnego narodu n iż  u s iłu ją  to 
sobie w  sw ych k ra ja c h  p rzyp isać  
rząd y  dem okratyczna - p lu tokratycz- 
ne.

J e d y n ą  dziedziną, w  k tór e j  p r ó ­
bu je  s i ę  j e sz cze zvxûczné nową Rze­
szę j e s t  dziedzina kultury, Usiłuje 
s i ę  m ów ić  o upadku kultury n i em ie ­
ckiej. Jed n akże  w szystk ie  żałosne 
ję k i m iędzynarodowo - dem okratycz 
nej p ra sy  nad upadkiem  k u ltu ry  
n iem ieck ie j są  jaw nem  oszustwem, 
jak ich  w ie le  dokonyw anych je s t  w 
tym  św iecie .

Lecz pozytyw ne fa k ty  m a ją  w ięk ­
szą wymowę n iż n ega tyw n a  k ry ty k a .

Niemieckie zdobycze kulturalne 
w c ią gu  najbliższych lat zwrócą  M- 
w ag ę  całego  św ia ta  j  o cen ion e  będą 
jesz cze w yż e j  niż to s i ę  dz ie j e  ob e ­
cn i e  w  stosunku do naszych  p ra c  w 
dziedzinie m a ter ja ln e j .

Poparcie, lub potęp ien ie naszej 
k u ltu ry  przez m iędzynarodow e koła 
żydowsko - dem okratyczne, doce­
n ian ie , lub n iedocen ian ie naszych 
zdobyczy w e w szystk ich  dziedzinach , 
n ie  ty lko  n ie  je s t  d la n as  decydu ją- 
cem, lecz całkow icie obojętnem .

D ecydującem  n ato m iast je s t  s ta ­
nowisko naszego w łasnego narodu. 
Muszę s ię  jed n ak  zastrzec, i e  mówię 
tu w yłączn ie o zdrowej, t ę tn ią c e j  
g o rą cą  krwią cz ęśc i narodu, a  n i e  o 
zblazowanych dekadentacli z t. zw. 
t o w a r z y s tw a “.

W dalszym  c iągu  kanclerz  mówił 
o zadan iach  sztuk i w  życiu  naro­
dów i s tw ierdz ił, że sz tu ka  m usi od­
pow iadać duchowi swego czasu i 
słuchać tego ducha. , J e s t  rzeczą sa ­
mą przez s i ę  zrozumiałą, że po na- 
szem zw y c ię s tw ie  sztuka n iem iecka  
— a tyüco o takiej sz tuce m ów ić  tu 
m ożemy  —  musi czerpa ć sw e  w ew ­
nętrzne impu lsy  z t e g o  św ia ta  po­
j ę ć ,  k tóry zrodził narodowo - so c ja -  ; 
l i s t y  czną r ew o lu c j ę  i doprowadził 
ją  do zw yc ięs twa .

Poniew aż jed n ak  duch te j rewo­
lu c ji n ie  zm ierza w  żadnym  ra r ie  
do zn iszczen ia rzeczyw istych  w a r

Łoeci naszego dotychczasow ego a r ty  
stycznego dorobku, n ie  może być ró ­
w nież zadan iem  d z is ie jsze j sztuk i 
n iem ieck ie j n ega tyw n e  < n a s taw ien ie  
w  stosunku do przeszłości. P rzeciw ­
n ie , zadan iem  te j sz tu k i je s t  w n ie ­
s ien ie  nowych w artośc i do dotych­
czasowego dorobku całego narodu.

X

s te r  Goebbels dokonał w ręczen ia  na 
gród państw ow ych za zasługi dla 
rozwoju k u ltu ry  Rzeszy.

N agrody o trz ym a li: g en e ra ln y  in 
epektor bodowy dróg n iem ieckich 
d r. Todt, ko n stru k to r głośnego „ sa­
mochodu ludowego“ (K . D. F . Volks 
w agen ) — d r. Poersche o raz kon­
s tru k to rzy  sam olotów H em kel i M es

R e z o f « c | e
o  t r a n s p o r c i e  I lotnictwie
n a  P arlam en ta rn ym  K ongresie  Ekonomiczny ni

uroczysto ść  4 0 -lec ia  p an o w an ia  kró 
low ej W dlhelm iny, p roponu jąc  wy-

NORYMBERGA. N a uroczy stem  serechm M t, pom iędzy k tó rych  nagro  
posiedzeniu w  gm achu O pery m in i-1  da została podzielona.

W e w to rek , o g . 16-ej w  s a l i  Se­
n a tu  odbyły e ię  p len arn e  ob rady 
zg rom adzen ia  M iędzynarodow ej H an 
d l owej K o n feren c ji P a r la m e n ta r ­
n e j.

Po w yborze p rezyd ju m , do k tó re ­
go w esz li jak o  p rzew o d n iczący  sen

rażen ie  hołdu ukochanej przez na­
ród h o len d ersk i m o narch in i.

D e legat h o len d ersk i dep. F. M. 
Schaepm an  d z ięk u jąc  w  g o r ą c y c h  
słow ach p rzew odniczącem u i uczest

R u m u n ja  z a m k n i ę t a
dla tranzytu arm ji sowieckiej

Comnen, s ta łb y  w  sp rzecznośc i z  ży -1 w o jsk  so w ieck ich  n ad  j e j  te ry to r-В1Ж ARESZT. W  p ra s ie  z a g ra n i­
cznej ipo jaw iła s ię  w iadom ość, j a ­
koby m iędzy rząd am i rum uń sk im  i 
sow ieck im  z a w a r ty  zo sta ł uk ład , w 
którym  R u im m ja  m ia ła  zgodzić s ię  
n a  p rze lo t sam olotów  sow ieck ich  
nad  sw em  te ry to r ju m  i  p rzew óz ma 
t e r ja łu  w o jennego .

O fic ja ln a  ru m u ń ska  a g e n c ja  „R a 
d a r“ k a teg o ryczn ie  zap rzecza  te j 
w iadom ości, s tw ie rd z a ją c , iż je s t  
ona fa łsz yw a .

RZYM. A g en c ja  S te f a n i ogłasza  
o św iad czen ie  rum uńsk iego  m in is tra  
ap r. z ag r . p . Com nena w  sp raw ie  
w iadom ości w  p ra s ie  z ag ran ic zn e j 
o .rzekomym uk ładz ie  rumuńsfco-so- 
w ieck im , p rz ew id u jącym  jak o b y  zgo 
dę na p rze lo t sam olo tów  so w ieck ich  
nad  R um u n ją .

M in . Comnen w  rozm ow ie z je d ­
nym  z p rz e d s taw ic ie li m o carstw  eu- 
ro p e jsk ich  s tw ie rd z ił , że w iad o ­
mość t a  je s t  całkow ic ie  n ie p raw ­
d z iw a. U kład  ta k i, o św iadczył m in.

c iow em i in te re sa m i R u m u n ji, k tó ra  
zd a je  sobie sp raw ę , że p rz e jśc ie

Nowy poseł Łotwy na ZamHu
wręczył listy u w ierzyte ln ia jące

Gołuchowiski, jako  członek p rezy- nikom  k o n fe ren c ji, w ygło sił prze* 
d jum  b r. S an  M artino  di V a lp e rg a , m ów ien ie, w  którem  m. in . powie- 
a  jak o  se k re ta rz  p. Eugeno'usz B a ie  d z ia ł :
p rzew o dn iczący  p o sied zen ia  p rzy- W ypadł na m n ie zaszczy t podzię- 
pom niał, iż H o lan d ja  obchodzi ko w an ia  w  im ien iu  d e le g a c ji ho-

■ lenderskiej :za (życzenia złożone z 
powodu 40 -lec ia  królowej Wilhelmi* 
ny.

L osy H o lan d ji od 16 w ieku są 
zw iązan e  z p an u ją cym  domem Oran 
sk im , k tó ry  je s t  w c ie len iem  w szyst­
k iego , co je s t  n a jle p sz e  w  Holandji- 

P rzed  dwom a la t y  P o lska  p rzy j' 
m ow ała w  sposób jak n a jb ard z ie j 
go śc in n y  i m iły  n a sz ą  księżniczkę 
i je j  m ęża podczas ich  podróży P° 
ś lu b n e j. ,

N aród h o len d ersk i n ie  zapom n 
n ig d y  p rz y ję c ia , ja k ie  im  zg o to w a­
no, a  któ re  zam ien iło  s ię  w czaro  
d z ie jsk i pobyt w  tym  pięlcnyn1 kra

jrnn stan o w iło b y  d la  p a ń s tw a  w ie l­
k ie  n iebezp ieczeństw o .

Dn. 7 b . m . 0 godz. 12-ej p . L ud-, w zględu  n a  zm ienny c h a ra k te r  obec- \ j u .  
w ig s  E k is, p o se ł n a d z w y c z a jn y  i  m i-| ne^° c k re su ”. 
n i s t e r  p e łn o m o c n y  r e p u b l ik i  ło te w ­
s k ie j  z ło ż y ł  P .  P r e z y d e n to w i R z e c z y  
p o s p o l i t e j  l i s t y  u w i e r z y t e ln i a j ą c e  n a  
u r o c z y s t e j  a u d j e n c j i  n a  Z a m k u  K ró  
le w s k im .

W  m owie au d jen c jo n a Jn e j p rzy 
w ręczan iu  lis tó w  u w ie rz y te ln ia ją ­
cych , poseł E k is pow iedz iał m. in .:

„Ze szczerem  i w ie lk iem  zad o w o le ­
n iem  mogę stw ierd z ić , p rzy te j okazji, 
że sto sunk i pom iędzy Ł otw ą a  P o lską 
n acech o w an e  są  duchem  szczere j p rzy

S en . S ilv io  C resp i, k tó ry  zajbrał

P . P rezyd en t R zeczypospo lite j w ! n astęp n y  głos, ro zw ija ł te z y  swego 
odpow iedzi o św iad czy ł: R e f e r a tu  n a  te m a t : „R eg lam en tac i

„Z adan ia , k tó re  u jął Pan  w  sw ojem  m ię d z y n a r o d o w a  t r a n s p o r tu  
przem ów ien iu , t a k  jasno i w yraźn ie , po- w p ły w  j e j  n a  h a n d e l  ś w ia tó w  j  ■ 
k ry w a ją  się  w  zupełności z ce lam i, ja -  P rzem ów ien ie  sw e d e leg a t w io 
k ie  s ta ie  p rz y św iec a ją  rządow i p o lsk ie - z ak o ń cz y}  R o s z e n ie m  n a s tę p u ją c e j  
mu w  dążen iu  do pogłęb ien ia  sto sunków  ^
i w sp ó łp racy  polsko  - ło tew sk ie j. O par- re z o lu c ji : ■
te  są  one, jak  to słuszn ie Pan  p ow ie- 1 )  A b y  r z ą d y  n ie z w ł o c z n ie  - 
dział, n a w spólnem  dążen iu  do tw ó r- c j j y  u w a g ę  n a  s p r a w ę  k o o rd yn  
czei w sp ółp racy  w  d z ie le  poko ju , n a  . . ró ż n e m i ś r o d k a m i t r a n sp o r ; 
w zajem nem  zaułan iu  o raz gotow ości о- Vй1 у . , in ü tv tu e ja B 11

n acech o w an e  są  duchem  szczere j p r z y - , b rony żyw otn ych  in teresó w  ró w n ie  sku - to w e ro i o ra z  m iç d  у  ,  i na
jeźn i i że n ie  is tn ie ją  żadne p rzeszkody 1 teczn ie , jak  to było w  zaran iu  w y w a l-  m ię d z y n a r o d o w e m i t r a n s p o n u  
ku tem u, ab y  n asze  sto sunk i s ta ły  się  czonej^przez oba n asze  n aro dy  m ep od le- k o n t ro lę . , . - e .
b ardz ie j śc isłe  i b ard z ie j p rzy jazn e, bez głości." 2 ) A lby r z ą d y  u d z ie l i ł y  w ez e l^

go m ożliw ego p o p arc ia  między*1 . 
rodow ej tech n iczn e j orKanlZ,a. 
aby m ogły ro zp atrzeć  

. p rzek azan ia  in s ty tu c ji  o c“ a , y(< 
rze techn icznym , k tó rą  m ogła У

Na s k rzy żo w a n iu  wielkich dróg
___ _____  Ш I Л •  V

Z ap ew n ia ją  w  kołach  p o lity cz ­
n ych , że czyn n ik i m ia ro d a jn e  t r a k ­
tu ją  lekko, n iem a l z hum orem , cały  
ru ch  „odpryskow o-b lokow y“ w  obo- 
z ie  rządow ym .

—  W szystk ie  te  o dp rysk i i p lano- 
I w an e  ko m b in ac je  —  ośw iadczono 
i nam  ze s tro n y  pow ołanej — n ie  re- 
’ p re z e n tu ją  żad n e j zo rgan izo w an e j 

w  apołeczeństw ie , n ie

(Dokończenie ze s tr  .t-ej)
rządow ego , is tn ie ją  w  k r a ju  w ie l­
k ie  i głębokie ru ch y  p o lityczn e .

C zyn n ik i rządow e o b serw u ją  ru ­
ch y  te  z n a jw ię k sz ą  b aczn o śc ią , u- 
z n a ją  je  za pozytyw ne i p ra g n ą  sk ie  
ro w ać je  ku w yborom  sam orządo­
w ym  w  n ad z ie j i, że k am p an ja  w y ­
borcza do grom ad, gm in  i p o w ia­
tów  p rz yn ie s ie  ja k ie ś  oprężen ie i 
s tan o w ić  będzie  krok n a  drodze do 
p a c y f ik a c ji , a  może i d a lsz e j nor-

s iły  w  apołeczeństw ie , n ie  są  n i
czem rea ln em . D latego  „odprysko- ^ _--------„ ------------

1 w e“ m an ew ry  p o lity czn e  obserw o- m a liz a c j i sto sunków  w  k ra ju .
I w ać  naJeży  sp oko jn ie , n ie  n a d a ją c  . ^  gad n fen ie  tk w i obecnie
I im  w ięk sze j w a g i. , p rzed ew szystk iem  w  tem , czy  w ie ś

N ależy  p rz y ją ć , że p o ^ czego ln e  , ^  ^  w jrborów M m or^ ó o -
g ru p y  obozu rządow ego  ^ a j ą s i ę  , ^  ^  tQ ^  n iem a do tych_ 
w z a je m n e  doskonale i ze ta  lek ka , | od iedz i j ja k  s i zdajCi n ie  
a  n aw e t p o g a rd liw a  ocena „odprys- i , _  H niarh n a ib liż .

Przem arszSłużDy Pracy
przed kan clerzem  

w Norymberdze
NORYMBERGA. Dzrś odbył s ię  

w  ram ach  kongresu  p a rty jn eg o  
przed kanclerzem  H itle rem  i innym i 
dosto jn ikam i p a r ty jn ym i wielki 
przemarsz Służby P racy , w  którym  
wzięło udział W .000 mężczyzn i 2.000 
kobiet.

Po złożeniu m eldunku przez k ie ­
row nika p racy  Rzeszy wygłosił k a n ­
clerz H itle r  k ró tk ie  przem ów ienie.

Kalendarzyk m ów Hitlera
W  p ią tek  9 b. m. kanc lerz  p rze­

m aw ia około godz. 16-ej do narodo­
wo - socja listycznych  o rgan izacy j 
kobiecych. Tegoż d n ia  około 20-ej 
p rzew idz iana je s t  w  p ro gram ie  mo­
w a  kanclerza  do k ierow ników  poli­
tycznych p a r t j i .

W  sobotę 10 b. m. około godz. 10 
mowa kanc lerza  do młodzieży

W  n iedzielę 11 b. m. kanc lerz  w y ­
stąp i o godz. 8.30 ran o  z apelem  do 
S. A ., S . S . i innych  fo rm acy j

W  poniedziałek 12 b. m . około 
godz. 13.30 mowa k a n d e ra a  do a r ­
m ji podczas p a rad y  w o jsk , a  około 
godz. 19-ej d ru g ie  p rzem ów ienie 
kanc lerza  n a  zam kn ięcie kongresu .

ków“ i „m anew rów “ murçi m ieć za 
pew ne r e a ln ą  podstaw ę.

X
poza hałasem , rob ionym  
g ru p k i i  „o d p rysk i“ obozu

I zap adn ie  ona w  d n iach  n a jb liż  
,szych . W  każdym  ra z ie  p ra g n ie n ia  
w s i w y b ie g a ją  d a leko  poza h o ry ­
zont g rom ady, gm in y  i p o w ia tu .

S tr . Ludow e, s tan o w iące  głów ną 
rep rez en ta c ję  p o lity czn ą  w s i, n ie  po

w zięło je szcze  d ecyz ji w  sp raw ie  u- 
dz iału  w  w yb o rach . D nia 12 b. m. 
zb ie ra  s ię  na posiedzen ie  NKW. 
S tro n n ic tw a  Ludow ego, a le  je s t  w ia  
domem, że d ecyz ja  w  k w e s t j i w y ­
borów zap ad n ie  dopiero n a  R adzie  
N acze lne j S tro n n ic tw a .

Zwołania R ad y  N acze ln e j n ie  n a ­
le ż y  z a ś  o c z e k iw a ć  p rz e d  k o ń c e m  
w r z e ś n ia ,  a  m o że  n a w e t  p rz e d  
p ie r w s z ą  d e k a d ą  p a ź d z ie r n ik a .  P rzy  
w ódcy ludow i b a d a ją  n a s tro je  m as 
przed  pow zięciem  ro z s trz y g n ię c ia  i 
s z u k a ją  ko n tak tu  z p rzyw ódcam i or 
g a n iz a c y j lo ka ln ych .

P rezes NKW. b. m arsza łek  R a ta j 
pow rócił w czo ra j do W arsz aw y  z 
M ałopo lsk i, k tó rą  ob jeżdżał przez 
k i lk a  dn i.

W ieś s ta je  p rzed  doniosłą decy­
z ją , n a  ro z s ta ju  w ie lk ich  dróg.

<=)
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ju ż  is tn ie ją c a  międzynarodowa ^  
s ty tu c ja , z ad an ia  koordynacji
nych  ś ro d k ó w  t r a n s p o r t u  o ia z  ^
p isów , na po dstaw ie  któ ryc 
fu n k c jo n u ją . • гац

3) A by m iędzynarodow y
k o o rd yn ac ji środków  t r a ”t L acÇ 
mógł ro zw in ąć  ogó lną w sp° 
tech n iczn ą , k tó ra  pozw oliłaby ^  
w rót w ym ian y  w  szerszym i za 
toaw rów  m iędzy narodam i, u j zje- 

N astęp n ie  p rzew o dn iczący  й 
Hł g łosu  d e leg a to w i f ra n c u -  ^  
h r. F ran c iszko w i de C lermon 
n e rr , k tó ry  w  dłużsaem  P’ era- 
w ien iu  ro zw ija ł tezy  swego re-
tu  na tem at m iędzynarodow jj
g la m e n ta c ji na

t t ę p u ją ^  reZ° 
Kon-

Ostateczne koncesje Czechosłowacji
D la oceny tego  czw arteg o  p lan u  

ro z s trz y g n ię c ia  k w e s t j i N iem ców 
sudeck ich , p lan u , k tó ry  w  kołach  
czeskosłow ack ich  nazw ano o s ta t­
nim , n a ie ż y  przypom nieć te k s t 8 
punktów  żąd ań  H en le in a , z a w a r ­
ty ch  w  jego  m ow ie w  K arlovych  
V arach .

Oto o n e :
1) W prow adzić  zupełne ró w no up raw ­

n ien ie  i  rów norzędne ' 5 n iem ieck ie j g ru ­
p y  naro dow ej z n ared em  czesk im

2) N adać sudecko  - n iem ieck ie j g ru ­
p ie  narodow ej osobow ość p raw ną.

3) U sta lić  i uznać n iem ieck ie  te ry to r ­
ium zam ieszkan ia .

4) Rozbudow ać n iem ieck i sam orząd  
w e  w szystk ich  dziedzinach  życ iu  p ub li­
cznego n a  teryto rjum , zam ieszkałem  
przez N iem ców.

5) S tw o rzyć  ochronę p raw n ą d la  tych  
o b yw ate li p aństw a, k tó rzy  p rzeb yw a ją  
poza obrębem  zam kn iętego  teryto rjum  
o s ied len ia  ich  narodów .

6) U sunąć b ezp raw ia , ja k ie  stosow ano 
w obec N iem ców su d eck ich  od r. _ 1918 i 
d ać  im odszkodow an ie  z a  pon iesione 
p rzez n ich  s tra ty .

7) U znać i  w prow adz ić  w  życ ie  z a s a ­
d ę ! „W  n iem ieck im  okręgu  — n iem iec ­
c y  u rzędn icy” .

(D okończenie ze str. l»ej)
8) Dać zupełną sw obodę w  p reyzna 

w  an in s ię  do n iem iecko śc i i n ie m ie ck ie ­
go św iatopog lądu .

P o ró w n yw u jąc  d z iew ią tk ę  rząd u  
C zechosłow acji z ósem ką H en le in a , 
m ożna u s ta l ić , że n ie  zo sta ły  u- 
wzg-lędnione te  częśc i punktów  1-go 
i 2-go żąd ań  N iem ców sudeck ich , 
k tó re  zm ierza ły  do s tw o rzen ia  au - 
tonom ji te r y to r ja ln e j n a  z am k n ię ­
tym  obszarze, odpadł także  punkt 
8-my o n a d a n iu  św iato p o g ląd o w i 
narodow o - so c ja lis ty czn em u  u zn a­
n ia  p ań stw a .

R zecz o czyw ista , że n iesp recyzo - 
w ane w  8 pun ktach , a le  w ie lo k ro t­
n ie  p o w tarzan e  d ezyd e ra ty  o zm ia ­
n ie  p o lityk i z a g ra n ic z n e j Czechosło 
w a c ji , n ie  m ogły zn a leźć  u w zg lęd ­
n ie n ia  w  9 p un k tach  o statecznego  
p ro gram u  rząd u  p rask iego .

N a tu ra ln ie  p ro jek t rząd u  może 
być pomimo to przedm iotem  roko­
w ań .

PRAGA. P re m je r  Hodża p rz y ją ł  
dziś w  połudn ie p rz e d s taw ic ie li p a r  
t j i  sudecko - n iem ieck ie j, posłów

R u n d ta  i d r a  R osche i p rzep ro w a­
dził z n im i d łuższą roem owę.

PiRAGA. K om petentne czyn n ik i 
p a r t j i  n iem iecko  - su d e c k ie j s tw ie r ­
d z a ją , że po in form ow ane zo stały  o 
now ych  p ro p ozyc jach  rz ąd u  czes­
k iego , k tó re  n a z y w a ją  „szfldcem pro 
jefctow anych re fo rm “ . S to sun ek  
N iem ców su d eck ich  do now ych  pro- 
pozycy j czesk ich  je s t  bardzo pow­
ś c ią g l iw y . K ierow n ictw o  p a r t j i  o- 
św iad cza , że zan im  
z a ją ć
pow inno u zyskać  zap ew n ien ia , do- 

zam ierzonych

hand low ej
p o w ietrzn e j.

M ów ca zgłosił n a s  
lu c ję :

M iędzynarodow a h a n d lo w a ^  
fe r e n c ja  p a r lam e n ta rn a  . ję ­
czen ie  : 1) ab y  w e ,//)Stab’
in te re so w an ych  k ra ja c h  ^  bil' 
p rzyzn ane  pow ażne (aß'
dowę podstaw ow ych  u rn i  z yjne, 
roporty , u rząd zen ia  sygn aл ß t
op ieka m eteo ro lo g iczn a) 
system em  i po.rozum ieni3 ^ a jego 
dzynarodow em i w  c0 tóSO«raOie 
zw ięk szan ia  p rzez ^ ^ „ м п У ^  
w szystk ich  środków  u ]jczne£0' 
b ezp ieczeństw a ru ch u  Pu vvsP^’ 
M HKP w y ra ż a  życzen ie , a  ^ n ę ł 3
p rac a  m iędzynarodow a
s ię  pom iędzy to w arzystw a  -га-
g i m o rsk ie j i w szystk ie® 1̂  ч.ъг. i  w s z y i s t k i e m i  ^ ^  

c jam i ae ro n au tyczn em i ^  nej.
" e w n ie n ia  ż eg lu g i powie v 
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idcza, że zan im  będzie mogło w y c h  0 d b y ł a  e i ę  G a r d e n  j  . g e j 

ć stan o w isko  wobec p ro jek tu , d a n e  p r z e z  m a r s z a ł k ó w ^ fe ^ nf eren'
mu na czesc ucz 
c ji.

;estn ików  k °n
tyczące  w yk o n an ia  — ..— C11 . — -
refo rm , a  pozatem  m usi z a s tan o w ić  T jrV |[H
s ię , czy now e p ropozycje  s tw a r z a ją  7 j a 7 r j  i ï l 3 l 0 p ô ' 5j
podstaw ę rokow ań zgodną z 8-m a i  a  Г»П Ш <в
p u n ktam i d e k la r a c ji H en le in a , ogło- W9  t  * iS;ę v>c l
szonej w  K arlovych  V arach . W e L w ow ie r o z p o c z ę  ^

Zanim  k ie ro w n ic tw o  p a r t j i  n ie  u- 
kończy ty c h  badań , w sze lk ie  in fo r­
m ac je  o s tan o w isku  N iem ców su ­
deck ich  wobec przedłożeń rz ąd u  p ra  
sk iego  są  ty lko  dowolnem i p rzyp u ­
szczen iam i. m ałopo lsk ich .

W e L w ow ie rozpoczęć' gjaZ 
r a j  doroczne o'brady V a. 
du d e lega tó w  m ia s t юаЮР %\ ^  

Po w yborze p r e z y d ju n ^ ^ ty c ja ^  
a no k i lk a  re fe ra tó w  o ^  

p rzypu- « m oż liw ośc iach  f in an s

B ieżą 
na^ 
mi. 
wic 

wskiego 
przednio 
c ielstw u 
к pokój ną 
stkiem  v 
Poważni^ 
w iedziali 
kn szkół; 
go w ie lk  

A zad 
stkiem  
opiece i 
wpoić — 
*—. ilość 
ją  możli 
możliwie 
czyć.

Na pi 
ś l e n i e  g l  

ty wydfn 
j u  o t w i e  

r c - k o  o t v ,  

ś ! a ć ,  i ż  : 

k iedy od 
e i ą  j e j  :

wszelkie 
A jed  

p ro s ta ,j 
cka wyd 
tek pros 
na grun, 
nictwo i 
różniejs. 
Poglądy 
szkoły 
swoistej
ty, gdzii 

N ie n 
najm nie 
szkoły 
jednak ■ 
n’;ety]ko 
Przed ew 
" ’ychow 
ku i w . 
°<3 właś 

Nieza
fych po
Ta myś 
na ln a  a 
najp ie r i 
Potem j
kie pań 

usti
szewick 
szech i 
Niemczi 
w walc< 
nieraz 
nnd- rui : 
domaga 
n>a pro 
Пущ se 
nego ce 
szczęki 
dźwię^j
ale i tf 
1 »Pust 
tnnieć ] 
wan ia 
czyciels 
mina z
nąazem
średnie
C2Çâcio’
żony.

Hash
na<

ną js i ln
pat 

^ n n y  
Widzeń 
M cie 
сгЩт 
*r°czyi 
}'u f e s t  
f r(4 esc  
krMo i 
cie
ło

.w, 
rn ło , 

cdciąg,
^końc 
nie cd 
toró\V) 
dzieży



Wy eh®'w Anie i oauczaitie
Z  Ë$ ąg i  <& €: z, m & e § t s  g B e r ą g m e n ś ę g

Вieżący rok szkolny rozpoczął s ię  | ło s ię  propagow ać. Młodzież bowiem 
naogół pod dobrem i au sp ic ja - n ienaw idz i słów i p rędzej n iż kto- 

Z ainaugurow ały go dw ie | ko lw iek um ie się  poznać na liczm a-

in-
róż'

mi.
w ie lk ie  m owy m in . Św iętosła- 

w skiego (p isa liśm y  ju ż  o n ich  po­
p rzedn io ), k tó re  młodzieży i n auczy­
c ielstw u w yk reś liły  na rok szkolny 
spokojną i pew ną drogę przedew szy­
stkiem  w ytężonej i u s iln e j p racy . 
Poważnie, z pełnem  poczuciem  odpo­
w iedzialności p rzystęp u je  w  tym  ro­
ku szkoła polska do sp ełn ian ia  sw e­
go w ie lk iego  zad an ia .

A zadan ie to po lega przedew szy­
stk iem  na tem , ab y  m łodzieży, je j  
opiece i k ierow n ictw u  pow ierzonej, 
wpoić —  program em  p rzew idz iana 
■—. ilość w iadom ości naukow ych, ab y  
ją  m ożliw ie w ie le , a nodewszystko  
możliwie so lidn ie  i g ru n tow n ie  nau­
czyć.

Na p ierw szy rzu t oka ta k ie  okre­
ślenie głównych zadań  i celów szko­
ły w ydaw ać się może pewnego rodza­
ju  o tw ieran iem  drzw i... bardzo sze- 
rcko o tw artych . Czyż trzeba podkrę­
cać , iż szkoła je s t  poto, żeby uczyć, 
k iedy od w ieków to w łaśn ie  było ra- 
coą je j  is tn ien ia  i isto tnym  sensem  
wszelkich je j  poczynań?

A jed n ak  sp raw a  n ie  je s t  tak  
prosta, ja k b y  s ię  to na p ie rw szy  rzu t 
°ka w ydaw ać mogło. N ie je s t  ona 
tak  prosta i ła tw a  przedew szystk iem  
na gruncie polskim , gdzie cale. szkol- 
n 'ctwo od, lat j e s t  już t e r en em  n a j ­
różniejszych ek sp erym en tów  i gdzie 
Poglądy n a w łaściw e cele i zadan ia 
Rzkoiy podlegały i p o d lega ją  dość 
swoistej d ysku s ji, t rw a ją c e j, n ieste- 
>. gdzien iegdzie jeszcze i d z is ia j.

Nie n egu je  s ię  w  te j d y sk u s ji by- 
^лJm niej tego, iż głównym celem 
s^oły j g ^  nauczan ie, jednocześn ie 

Jednak podkreśla s ię , iż szkoła m usi 
^ ’•etylko uczyć, a le także, a  może i 
\ r^eî ewszysUdem, wychow yw ać, i to 
wychowywać w określonym  k ierun -

n ie  pustego  frazesu . T. zw. wycho­
w an ie  państw ow e w  naszem  sw oi- 
stem  polskiem  u jęc iu  stało się p rzy ­
tem  często zarzew iem  ko n flik tu  m ię­
dzy szkołą a  domem rodzinnym , w y­
rządza jąc  tem  sam em  n iezm iern ie  
w ie le  zła.

W yd a je  s ię , iż  ten  n ieszczęsny o- 
k re s  m am y ju ż  w  naszem  szko ln i­
c tw ie  poza sobą i że pod óbecnem ' 
k ierow n ictw em  wolno s ię  ju ż  spo­
dziew ać n a s taw ien ia  życ ia  szkoły na 
irn ie, je d y n ie  w łaściw e to r y : w y tę ­
żonej p racy  i n auk i, a w ięc  n a  te 
to ry , któ re także i z punktu w idze­
n ia  wychowawczego uznać n a leży  za 
n a jp ręd ze j i n a jp ro śc ie j w iodące do 
celu.

Szkoła bowiem , w  k tó re j m urach 
spędza człowiek ta k  w ie le  la t  swego 
d z iec iń stw a i młodości —  n ie  może 
i n ie  chce w yrzec  s ię  sw e j w ie lk ie j 
m is ji w ychow aw czej. Byłoby ab su r­
d em  żądać, aby szkoła, ucząc, n ie  
w ychow ywała  jedn o cz e śn i e  sw y ch  
pupilów, aby n i e  starała s i ę  i ch  uro- 

■ bić na p ewną  modłę, a b y  n i e  starała

s ię  um ocn ić  ich cha rak te rów  —  n a j ­
prostsza jednak d r o ga  dn t e g o  p ro ­
wadzi właśnie poprzez i  tylko po ­
przez naukę. Dzieci bowiem  szkól 
powszechnych i młodzież szkół ś red ­
nich n ie  m ogą i n i«  pow inny m ieć 
przekonań po litycznych ; dom rodzi­
c ie lsk i w p a ja  te j młodzieży elem en­
ta rn e  podstaw y re lig ijn e , etyczne i 
narodowe — srfcoła pow inna przede­
w szystk iem  tak  w ykształc ić  c h a rak ­
te r  uczn ia, ab y  n ie  załam ał s ię  w 
przyszłem  życiu  i um iał w  n iem  u- 
trzym ać swe stanow isko . Nauczyć 
młodego ob ywa te la  obowiązkav>ości : 
zmusić g o  do sum ien o ś c i  w  traktowa  
niu sw y ch  na jb liższych zadań; w po ić  
w  n i e g o  umiłowanie, p ra cy  i szani- 
nek dla n i e j  —  oto są p rz ed ew szy s t ­
kiem zadania, każdej szkoły. Uczeń, 
który' w  szkole nauczy s ię  porządku 
w  o d rab ian iu  lek cy j, k tó ry  zrozum ie, 
iż n a jw ięk szym  w ystępkiem  je s t  za­
n iedb yw an ie  nauk i szko lnej, k tó ry  
zm usi się i wdroży do w łaśc iw ej dy­
scyp lin y  um ysłow ej żądanej przez 
szkołę — lep ie j napewno będzie p rzy  
gotow any do przyszłego życ ia  pań­
stwowego, n iż uczeń, k tó ry  n ad m ier­
ną ilość czasu spędza, kosztem  nauk i

W świetle prasy

szko lnej, na różnych obchodach i 
k tó ry  nauczy się pow tarzać n a  pa­
m ięć różne p iękne fraze sy .

J e s t  rzeczą nad w y raz  ch arak te ­
rystyczn ą , iż tę s ta rą , nudną a je d ­
nak tak  pożyteczną p raw dę rozum ieć 
ju ż  zaczyn a ją  n aw et w  tych  pań­
stw ach , k tó re  p ierw sze t a k  pochop­
n ie z n ią  zerw ały .. O statn ie  in s tru k ­
c je  n iem ieck iego  M in is te rs tw a  0 - 
św ia ty  m ówią w yraźn ie  o tem , iż 
pierwszipn. obowiązkiem na rodow o - 
so c ja l i s ty cz n e go  nauczyc ie la  n iem ie ­
ck iego  j e s t  zaprawa ucznia- da twar ­
d e j  p ra cy  u czen ia  s i ę  i dokładne w y ­
p ełn ien ie  ram  program u  szkolnego. 
Pozosta je to nap ewno w  zuńąiku z 
opłakane mi rezultatami, jakie dały 
egzam iny  rek ru tów  n iem ie ck ich  — 
rekrutów, którzy przeszli przecież  
przez okres w ie lk iego  nasi l en ia  p r o ­
pa gand y  narodowo-so c jn ł is ty czne j ,  w 
czasie  zdecydow anego p rym atu  za­
gad n ień  wychowawczych nad w łaści- 
wem  nauczan iem .

Oby u nas n ie  trzeba było czekać 
aż na ta k ą  p rzestrogę i na ta k ie  w y ­
n ik i mało p rzem yślanych  a tak  n ie ­
bezpiecznych eksperym entów !
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Znowu „n ota ”  gdańska?
Przeżycia h a rcerek  polskich w Sopotach

Z G dyni dochodzą znowu w iad o ­
m ości o in cyd en tach , w yw o łan ych  
p rzez  fu n k c jo n a r ju sz y  W . M. G dań­
ska .

J a k  donosi, „I.K .C .“ , p o lic ja  gdań  
sk a  a re sz to w ała  w e w to rek  n a  dw or 
cu g łów nym  w G dańsku dwóch p o l­
sk ich  fu n k c jo n a r ju sz y  ko le jow ych  
z obsługi p o c iągu  łódzkiego.
"  J ą k  tw ie rd z ą  w ładze gd ań sk ie , 

. • —  " w c t w u j u i  iw cju ii- powodem a re sz to w an ia  m iało być 
i w określony sposób, n iezależn ie ! t0 , że p o lscy  k o le ja rz e  ch c ie li prze- 

°O w łasaw ego  uczen ia. m ycić  10 kg . m ięsa .
a  w edług n iektó- j w kołach  p o lityczn ych  G dańskaN iezależnie

Posadów , n aw et i nadrzędn ie , i Sa ied n ak  zd an ia , że chodzi tu ta j o 
*a. m yśl n ie je s t zresztąj. » t ~ „-w* an i o ryg i-

. a  an ' nowa. U rodziła s ię  ona 
jp ie rw  w  R osji bo lszew ick ie j, a 

к i e C- - w? fir ° w ała przez w szyst-

rew an ż  z a  a re sz to w an ie  w  tych  
d n iach  w  C h o jn icach  trzech  c e ln i­
ków g d ań sk ich , k tó rzy  zakazanem i 
p rz e jśc iam i ch c ie li s ię  dostać bez

P rzec iw ko  a re sz to w an iu  ce ln ików  
S en a t W . M. G dańska sk ie ro w ał p i­
smo do ko m isarza  g en e ra ln ego  R . P .,

* ------- ---  1 1 ACjoumm
Wy u s tr '-Wa a *ne> w alczące o no- ; b ile tów  do p o c iągu  n iem ieck iego , a  
®2ewickiV Spo}eczny- 1 w  bo1" j z a trzym an i, w o b raź liw ych  słow ach
Szech j J  ' "  faszystow sk ich  W io- j w y r a ż a li  s ię  o P o lsce . S ąd  po lsk i 
Niemi~7f~u n ar^°w o-f(oc]alietycznyc:h  ■ zasad z ił ich  n a  tr z y  tygo d n ie  a re -
w T owi w ladcy 1 wodzowi:  ! sz tu .
n;e r  dusze młodzieży rzucali 

‘ asło prymatu  w y chow an ia  

W im ię t6K0 hasta ‘ S1̂  nowego ukształtow a­
nym a°g lam 6w  szkolnych i w  pew- 
Пекй p6? ”16 23 n O dbyw ani a  odwiecz-

U пая, „a
dźwiekipn-i , ^  spotkał-v s l?  2 od- 
ale ; -wzJ?lędnie dość słabym  —

1 »puSto,j;rwVoSć dużo szkodymnieć n ‘ W ystarczy tu  przypo-
wania e rę  t. zw. w ych o -,
^ y c ie ls t J 18 °Weg0’ 0 którem  n au -j
m,na z do te j chw ili wspo- )
nąsz5m s,Ize.n ',em ’ a  k tó re  w  całem J
średniem °  ruc*'w ’® powszechnem i i
częściowo Zamęt 1 cha03, I
żony. d z is ia j

w  którem  dom aga s ię  ( ? )  zw o ln ie ­
n ia  aresz to w an ych .

Ponadto  d e le g a c ja  ce ln ików  gdań  
sk ich  u d ała  s ię  do C ho jn ic , ab y  na 
m ie jscu  s tw ie rd z ić  p rzeb ieg  całego  
w ypadku  a re sz to w a n ia  i , ! ! ) .

W  zw iązku  z tem  p ra s a  g d ań sk a  
oburza s ię  i p isee , że Władze G dań­
sk a  w y s to su ją  n aw e t notę do rządu  
R . P . w W arszaw ie .

X
N ależy  p rzyp uszczać , że  i  ta  za­

p o w ied z ian a  no ta będzie tak , ja k  
poprzedn ia , o P o lsk im  Z w iązku Za­
chodnim , u zn an a  za n ie  do p rz y ję ­
c ia .

X
„D zienn ik  B yd go sk i“ o p isu je  in ­

ne p rzeżyc ie  p o lsk ie  z G dańska :
N iedaw no w y b ra ła  s ię  do G dań­

ska  d ru żyn a  h a rc e rsk a  bydgosk iego  
g im naz ju m  żeńsk iego . C h c ia ły  
d z iew częta  zobaczyć „G dańsk, m ia ­
sto n ieg d yś  n asze“ .

Na u lic y  ja k iś  chłopak podbiegł 
do je d n e j z u czen ic  i spo liczkow ał

j ą !  Po dokonan iu  ta k  w alecznego  
czynu, m łody b o h ater uc iek ł.

W  Sopotach h a rc e rk i spotkały 
s ię  z d a lszem i n iep rzy jem n o śc iam i. 
Podów czas k ąp ie lisk o  g d ań sk ie  by­
ło w ypełn ione w yc ieczk am i „ K ra ft 
durch  F reu d e“ . W szędzie  m aszero ­
w ały  czw órkam i o d d z iały  w yc iecz ­
kow iczów , w śród  k tó rych  n ie  brakło 
rów n ież  dz iew cząt. N asza w yc iecz ­
ka  n ie  ch c ia ła  g in ąć  w  tłoku. U fo r­
m owano czw órki i zaczęto  śp iew ać . 
W ted y  s ię  w ie lk i u czyn ił m iędzy 
N iem kam i rw e te s . J a k  śm ią ?  S t r a ­
sz liw e  zd z iw ien ie  i głośne p rzek lęń  
s tw a  n a  „po lską  bezczelność“ sp ro ­
w adzały p o lic ja n ta , k tó ry  ro zw iązał 
„po lsk i pochód“ !

Gdy w yc ieczka  p rzeszła  na b rzeg  
m orza i tam  zn a laz ł s ię  ja k iś  stróż 
parko w y, k tó ry  obrzucił, j ą  w yz w i­
skam i. r

O pow iedział to w  B ydgoszczy je ­
den z n au czyc ie li g im naz ju m , u w a­
ż a ją c  za sw ój obow iązek podzie le­
n ie  s ię  z szeroką o p in ją  sw ojem i 
w rażen iam i z G dańska. .

K U LTU RA  I SZTUKA 
(junt) Na d z ied z in ę  k u ltu r y  1 

sz tu k i d z is ie js z e  w ładze R zeszy 
a w ra c a ją  szczegó in ieęjszą u w agę . 
K u ltu rę  i sz tu kę ' p o p ie ra  s ię '  w  
N iem czech. M ówiono o' ty c h  sp ra ­
w ach  taikże na" z lo c ie  n o rym b er­
sk im .

W  d o n ie s ien iu  „ K u r je ra  W arszaw  
sk iego “ czy tam y , że  o n egd a j

„odbył się w gmachu opery norym­
berskiej zjazd, kultury, partji narodowo- 
socjalistycrnej, na którym przemawiał 
m. in. gauleiter Rosenberg, potwierdza­
jąc i raz jeszcze formułując doktrynę 
rasizmu jako podstawę programu naro­
dowo - socjalistycznego.”

A  potem  rozdaw ano  n ag ro d y  , za 
„ n a jw yż sz e“ o s ią g n ię c ia  w  d z ied z i­
n ie  k u ltu r y  n iem ieck ie j. Kto i za 
co o trzym ał to o dzn aczen ie?

„Wreszcie minister propagandy dr. 
Goebbels ogłosił przyznanie nagród za 
pracę w dziedzinie kultury. Nagrody te 
otrzymali: generalny inspektor budowy 
dróg, dr. Todt, konstruktor wozu ludo­
wego dr. Porsche i dwaj konstruktorzy 
samolotów: Heinkel i Messe Schmidt."

A 'zatem  prem jowatnn wyvsiHci w  
■kierunku u lep szen ia  ko m u n ik ac ji. 
Te z a ś  niezaw isze s łu ż ą  k u ltu rz e . 
B yw a  i  ta k , że u żyw a się< ich  s k u ­
teczn ie  d la  d z ie ła  zn iszczen ia .

T y le  o (ku lturze n cw o ge jm ań s ik ie j. 
A ja k  tam  ze s z tu k ą ?

„Dorocznym zwyczajem zebrał ró w -- 
nież głos kanclerz Hitler, odpierając^ za­
rzuty niektórych kół zagranicznych, jako 
by narodowo - socjalistyczne Niemcy nie 
dawały pola rozwoju kulturze i  sztuce 
i zapowiedział, że w najbliższych latach 
świat będzie zdziwiony wynikami, jakie 
Niemcy osiągną w  tych dziedzinach.” 

O zekam y n a  te  w y n ik i z wieHciem 
za in te reso w an iem  i... n iepoko jem .

BEZ MASKI 
„I.K .C .“ donosi z B e r l in a :
„W ub niedzielę min. dr. Goebbels 

wygłosił w Stuttgarcie przemówienie, w 
którem wypowiedział ostre zarzuty prze 
ciwko demokracjom wogóle, a w szcze­
gólności przeciwko W ielkiej Brytanji.

W dalszym ciągu swej mowy zwrócił 
się dr. Goebbels do Niemców przebywa­
jących poza granicami Rzeszy i oświad­
czył, że musza oni w  przyszłości, tak 
jak Anglicy, Francuzi i  Amerykanie, z 
damą demonstrować swoją narodowość. 
„Niemcy zagranicą — mówił dr. Goeb­
bels — są politycznymi żołnierzami ger­
mańskiej Rzeszy” .

Pod koniec swego przemówienia o- 
świadczył jeszcze dr. Goebbels: „Przed 
rokiem myśleliśmy tu wszyscy bardzo 
dużo o Austrji, ale nie mogliśmy o tem 
mówić".

Znamiennem jest, że dr. Goebbels w 
czasie swojej w ielkiej mowy nie uczy­
nił żadnej aluzji, ani uwagi na temat 
Czechosłowacji."

N ic d z iw n ego . T e raz  jeszcze  n ie  
m ożna.

„Kończąc swe przemówienie, zawołał
dr. Goebbels z patosem: „Wy jesteście 
awangardą nowych Niemiec w świeci«, 
który widzi te Niemcy uzbrojone po zę­
by. Środki i drogi nie mają żadnego zna 
czenia. Ważnym jest tylko cel."

Szczerze, od s e r c a , ‘o tw arc ie . Za­
p am ię ta jm y  to sobie.

^Przestrzegajcie zasad Chrystusa”
List pasterski ks. biskupa Przeździecknego

z największą szkodą
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K ato lick a  A g en c ja  P raso w a  po­
d a je  te k st l is tu  p a s te rsk ieg o  b isk u ­
p a  p o d lask iego  ks. d r. H en ryka  
P reeźd z ieck iego . P o ru szył w  nim  
ks. b iskup  różne a k tu a ln e  tem aty .

„...Widzę wojnę — piszs Ks. Biskup. 
— Słyszę huk armat, szczęk szabel, bag­
netów, odczuwam gazy trujące. Nie­
ustanne jęki— Widzę miasta, wsie, lasy, 
pola, pokiyte tysiącami trupów...

„Kto twórcą tpj grozy, tych nie­
szczęść?) Jedna odpowiedź: ci, którzy 
głusi są na wszelki glce prawa natural­
nego, ci, którzy podeptali i depcą Zakon 
Chrystusa, zakon miłości bliźniego i 
sprawiedliwości... Zbrodniarzy oddają do 
sądów, które ich karzą, a czyż rząd pań­
stwa, który wojnę prowadzi w tym celu, 
aby zapanować nad innem państwem, a- 
by ciągnąć z niego zyski, nie tysiąckroć 
i więcej jeszcze razy jest gorszy od naj­
bardziej występnych zbrodniarzy?!... Bło 
gosławionaś Matko Ojczyzno, ż?ś wojen 
zaborczych nie prowadziła! Daj Boże, a- 
by db ciebie, Ojczyzno moja, nigdy pla­
ma takiej zbrodni nie przylgnęła!...

„Inny obraz ustawicznie przesuwa się 
prjed oczyma duszy mojej. Obraz ten 
sprawię ból i rozdziera serce. Oto miljo­
ny ludzi bez pracy, miljony pracuiących 
zarabiają niedostatecznie na wyżyw ie­
nie siebie i swych rodzin. W iluż to ro­
dzinach, zamiast pokoju, zdrowia, zado. 
wolenia — głos rozpaczy, choroby, łzy, 
brak dostatecznego pokarmu, odzienia, 
dachu nad głową!... Twórcą tego stanu 
rzeczy jest chęć zysków jak  najwięk­

szych, chociażby 
bliźnich."

Ks. b iskup  P rzeżd z ieck i o św iad ­
cza, że an i so c ja lizm , an i kom unizm  
n ie  ro z strz ygn ą  tych  zagad n ień .

„Katolik nie z imienia tylko, lecz i z 
czynu, to jest katolik prawdziwy, nie 
może iść za głosem socjalizmu i komu­
nizmu i należeć do ich organizacyj.

D a le j a rc y p a s te rz  pod laak i w y s tę ­
p u je  p rzec iw  złym i n iem o ra ln ym  
książkom  i drukom , szerzącym  bez­
bożnictwo i b ezw styd . Z w raca s ię  
do rodziców , by  p rz ec iw d z ia ła li de­
m o ra liz a c ji i do m łodzieży, by p rze­
ję ła  s ię  n au k ą  C h ry s tu sa .

Ks. b iskup  P rzeżd z ieck i po tęp ia  
d a le j m aso n erję , jak o  w ro gą  d la  Ko 
śc io ła .

Przechodząc do kwestji przesadnego 
nacjonalizmu, list pasterski podkreśla, że 
„miłować swój naród to nie znaczy mieć 
w nienawiści inne narody”. „My, wyznaw 
cy Chrystusa, nie pójdziemy nigdy za 
głosem przesadnego nacjonalizmu, dla 
nas wzorem postępowania nietylko w 
stosunku do pojedyńczych ludzi, lecz i 
do narodów wzorem jest i zawsze b i ­
dzie Chrystus.,. My, wym awcy Chrystu­
sa idziemy za głosem Jego Namiestnika 
Piusa XI i potępiamy przesadny nacjo­
nalizm i propagowany obecnie rasizm.

W sp o m in a jąc  n a stęp n ie  o p ań ­

s tw ach  to ta ln ych , w’ k tó rych  je d n i 
m a ją  w yłąezn e  p raw o  ro zk azyw a­
n ia , a  d ru d zy  m a ją  ty lko  rozkazów  
słuchać i podatk i p łac ić , k s . b iskup  
o św iadcza , że 

„państwo tylko wtedy jest potężne, 
gdy członkowie jego... przyjmują udział 
w budowie, w zarządzie i w rozwoju 
państwa”.

W k w e s t j i żyd o w sk ie j au to r  l is tu  
zw raca  u w agę , że w ie lu  Żydów ż y ­
je  w  nędzy i, jak o  w yzn aw cy  C h ry ­
s tu sa , tak im  b iedakom  w in n iśm y  
dopom agać.

Jed n o cześn ie  wry s tę p u je  k s . b i­
skup  p rzec iw  tym  Żydom, k tó rzy  sze 
rz ą  n ien aw iść  do in n ych  narodów ; 
lub  n ie w ia rę .

Nie jest antysemityzmem — pisze ks. 
biskup — jeżeli zab.eramy się obecnie 
coraz bardziej do handlu, do tworzenia 
wszelkiego rodzaju spółdzielni, kas bez­
procentowych, do rozwoju rzzmiosla, do 
tworzenia stowarzyszeń rzemieślniczych.

K ilk a  zdań p ośw ięca  l i s t  p a s te r ­
sk i problem om  w s i, szko ln ic tw a , 
m łodzieży, p rześlad o w an io m  K o śc io ’ 
ła w So w ie tach  i ta k  ko ń czy : 

„Nrńmilsi, tylko wtedy świat się odro­
dzi i poprawią się na nim warunki ist­
nienia, jeżeli Zakon Chrystusa będzie

L .  0. P . P . —  jubilatem
Zaproszenie  

P. P rezyd enta R. P.
P . P rezyd en t R . P . p rz y ją ł  d n ia  

7 b. m! d e le g a c ję  z a rz ąd u  głów nego 
L ig i O brony P o w ie trzn e j i P rzec iw  
gazow ej z in żyn ie rem  A lfonsem  
K uehnem , p rezesem  ra d y  głów ­
nej n a  czele . D e leg ac ja  w ręczy ła  
P . P rezyd en to w i k s ię g ę  p am ią tk o ­
w ą  15-Jecia L.OPF. i z ap ro siła  Go 
na u ro czystą  ak ad em ję , k tó ra  odbę­
dzie  s ię  25 w rz e śn ia  b. r ., z o kaz ji 
ju b ileu sz u  o rg a n iz a c ji .

T rze i uczeni pslscy
w instytucie  

m iędzynarodow ym
Z in ic ja ty w y  s e k c ji f in an só w  p u ­

b liczn ych  k o n gresu  n au k  ekonom icz 
nych  i społecznych , k tó ry  odbył s ię  
w P a ry ż u , pow ołany został m iędzy­
narodow y in s ty tu t  f in an só w  p u b li­
cznych , z s ied z ib ą  w  P a ry ż u .

O statn io  ogłoszona zo stała  l is t a  
członków in s ty tu tu . P o lskę  rep re ­
z e n tu ją  w  in s ty tu c ie  fcrzej p ro feso ­
rowie.- p o d sek re ta rz  s ta n u  w  M in . 
Sk arb u  pro f. U . J .  P . d r. T . G rodyń 
sk i z W arsz aw y , p ro f. d r. Adam  
K rzyżanow sk i z K rako w a i p ro f. dr.



B iurokratom  ku  przestrodze
Żałosn e  skutki „koncentracji dyspozycji“  w  film ie sowieckim

A m ato rzy sko n cen tro w an ia  dyspo 
z jc j i  w sp raw ach  k u ltu ry  „w  je d ­
nym  ośrodku“ pow inn i sobie do­
brze w z iąć  do s e rc a  do św iad czen ia  
sow ieck ie , porobione w  je d n e j cboć 
by dz iedz in ie , w  f ilm ie . W  R o s ji So 
w ie c k ie j, tym  k la syczn ym  k ra ju  
„k o n cen trac ji d y sp o zyc ji“ , gdz ie  t y  
c ie  ludzk ie  i społeczne zaznało  w  
całe j pełn i rozkoszy gospodark i k ie ­
ro w an e j, postanow iono i ś w ia t  f i l ­
m owy u szczęś liw ić  jed n ym  ośrod­
kiem  d yspo zyc ji. Pół roku tem u u- 
znano, że, m ów iąc ję zyk iem  n aszych  
fachow ców , w  b ran ży  film o w e j dzie 
je s ię  źle, że g r a s u ją  tam  w rogow ie  
ludu, że cała ta  dz iedz ina  pozosta­
ła w  ty le  za ogó lnym  rozm achem  ra  
dosnej tw órczości, p rz eż a r ta  „m iaz- 
m atam i in d yw id u a lizm u  i  dro- 
bnom ieszczańsk ich , b u rżu azy jn ych  
skłonności“ . Rozpoczęły s ię  w ię c  po 
rz ąd k i w  f ilm ji .

Mężem opatrznościowym, który 
k u le ją c ą  p ro d ukc ję  f ilm o w ą m iał 
w yp row adz ić  n a  szerok i go śc in iec  
tw órczości p ro le ta r ja c k ie j , okrzyk­
nięto niejakiego towarzysza Dukiel­
skiego, starego, zasłużonego czeki- 
stę, który wprost z G. P. U., z Łu­
bianki, odkomenderowany został do 
filmu, by k łaść  p o d w alin y  pod „coś 
n ad zw ycza jn ego “, pod ludow ą pro­
d u kc ję  film o w ą...

J a k  każd y  b iu ro k ra ta , p rzyw yk ły  
do posłuchu i u k ład an ia  w ie lk ich  
p lanów  p rzy  zielonem  b iu rk u , także 
i D uk ie lsk i, n ie  lic z ąc  s ię  z w ym o­
gam i p ro d ukc ji f ilm o w e j, n ie  uzna­
ją c  sp ecy f iczn e j a tm o sfery , w ła śc i­
w e j k ażd e j dz iedz in ie  sz tuk i, k tó rą  
p rzecież  f ilm  być pow in ien , zab rał 
s ię  do dysponowania tem atam i i ma 
te r ja łem  ludzkim z wielkim rozm a­
chem. Zaczął od o b iecyw an ia  rzeczy  
w ie lk ich , zapow iadał ren e sa n s  sz tu ­
k i film o w ej w R osji so w ieck ie j, p la  
now ał, słowem, rzeczy n ad zw ycza j­
ne.

No, i zdążył w  kró tk im  czasie , w  
c iąg u  pół roku za led w ie , odstręczyć  
od s ieb ie  i p a r t j i :  reżyse ró w , au to­
rów  sc en a r ju sz y , ak torów , ca ły  
św ia te k  sow ieck iego  f ilm u .

Pół roku rad o sn e j tw órczości to­
w a rz y sz a  D uk ie lsk iego  s ta rczyło  na 
to, b y  f ilm ję  ro sy jsk ą  zupełn ie zde­
zo rgan izow ać. Dziś ju ż  w iadom o, i 
do tego  Dukielski się p rz yz n a je , że

z planowanej ilości filmów w roku 
1938, eonajnmiej jedna trzecia nie 
będzie zrealizowana, że z 80-ciu a- 
paratów wąskotaśmowych, które wy 
produkowano dla dalszej kinofika- 
cji wsi, żaden nie nadaje się do u- 
żytku, że zakłady w Kazaniu, mają­
ce fabrykować materjały filmowe, 
mimo, że montowane od 1932 roku, 
nieprędko jeszcze będą puszczone 
w ruch.

W św ia tk u  film ow ym  Moskwy wy 
buchł bunt. A rty śc i, reżyserzy i ak­
to rzy , u d a li się na skargę do „akty­
wu“ partyjnego, żaląc się na „dys­
ponenta“ i głowę „ośrodka jednoli­
tej dyspozycji“, słowem  n a D uk ie l­
sk iego , że n ie  lic z y  s ię  z żadnem i u- 
w ag am i fachow ców , że n a jlep sz e  
projekty p uszcza  m imo uszu , że k ry  
tykę jego  poczynań  uw aża  za rów ­
noznaczną z k ry ty k ą  reg im e 'u  i u- 
s tro ju  sow ieck iego . N ie pozw ala 
p rzytem  n a  n a jm n ie jsz e  o dch ylen ie  
od t. zw. „d rehb uch u“ , gdyż w sze l- j 
k ie  zm ian y w  n im  dokonyw ane, m a- ; 
j ą  być jednoznaczne aż z re w iz ją  i 
postanow ień  rządow ych ...

„B un tow szczyk i“ n ie  o g ra n ic z y li ; 
s ię  p rzy tem  do sk a rg i w  „ ak tyw ie“ 
p a r t j i .  P o s ta ra li s ię , by w „Izw ie- 
st.jach“ poparto  ich  stanow isko  w 
a r ty k u le , pośw ięconym  sp raw ie  f i l ­
mu sow ieck iego . M ożna s ię  było z 
tego a r tyk u łu  dow iedzieć, że D ukiel 
sk i za powoli r e a liz u je  sw o je  ob iet­
n ice , że fa łsz yw ie  u stosunkow ał s ię  
do ludz i sz tu k i, jed n o stek  tw ó r­
czych , że w yw ołał a tm o sferę  n ap rę  
żen ią  i n ieu fn o śc i. Zdaniem reżyse­
rów, nie dowierzał nikomu, gasił 
inicjatywę i samodzielność w spół­
pracowników, wmawiał sobie, że 
wszystko sam potrafi najlepiej.

Czy w  M oskw ie w yc iąg n ię to  je d y

n ie ra c jo n a ln y  w n io sek  z „ p ra c y “ 
tow . D u k ie lsk iego ?  Czy go zw oln io­
no, a  f ilm  uw olniono od „ośrodka 
d ysp o zyc ji“ ? Skądże znow u ! Dy­
k ta tu r a  i tu  pozostała w ie rn a  sw ym  
zasadom .

D ukie lsk iem u pozwolono odpo­
w ied z ieć  w  „P raw d z ie“ n a  a rtyk u ł 
„ Iz w ie s t ij“ , pozwolono m u w yp ła ­
k ać  s ię  n a  „ b u rżu azy jn o -in d yw id u a  
lis ty c z n e “ skłonności reżyseró w  i 
ak to rów  film o w ych , dano mu oka­
z ję  sn u c ia  now ych  w ie lk ich  p la ­
nów, z ap o w iad an ia  „ rzeczy  w ie l­
k ich “ .

Dodano mu ty lko  do pomocy „w y­
dz iał f ilm o w y“ , doradców , k tó rym  
on przew odzi, p rzyczem  i w śród  
n ich  w ię ce j je s t  ludz i z G .P.U., n iż 
fachow ców  film o w ych . T eraz  dopie 
ro m a d o k az jw ać  cudów , choć, ja k  
s ię  ż a li, „n ie  je s t  łatw o  w  dziedzi- j 
n ie  f ilm u , gdz ie  lu d z ie  p r a c u ją  je -  I 
szcze w ed ług  s ta ry c h  m etod, o bol- j 
szew ick i rozm ach“ , to m usi po- t 
trw a ć ... i

Oto re z u lta ty

4 punkty o artykułach 16 i 19
K *  r o j & B * t  r e u j ß z ß t  p a  Я *  t u  B L i g i

l a  $

Londyński „D aily  H era ld“ p raew i 
du je , że n a  posiedzeniu R ady L ig i 
Narodów w Genewie d e leg ac ja  b ry ­
ty js k a  zgłosi w niosek, zm ie rza jący  
do rew iz ji paktu  L ig i. W niosek ten 
dotyczyć będzie n astępu jących  4-ch 
punktów :

1) Wiążący charak ter po s tanow ień  
sank cy jn y ch  art. 16 n i e  będzie nadal 
uznawany przez w iększość człon - 
Ligi i  będzie przeto u w a : n --•> > 
czasowo zawieszony,

2 ) W  w ypadku a g re s j i ,  p ań stw a, 
wchodzące w  skład L ig i N arodów, 
w in n y podjąć ko n su ltac je  w  sp raw ie

ew en tua ln e j a k c ji, a le  decyzja 
ję c ia  jak ie jk o lw iek  a k c ji uważani 
być m usi jak o  należąca do kompetei 
cj i każdego państw a w e własnym za 
k re s ie .

3) Należy dążyć do ymnoż^nM 
skuteczności artykułu 19-go paktu 
do ty czą ceg o  r ew iz j i  traktatów.

4) Podejm ow anie jakiejkolwiek 
ak c ji, k tó ra  uznana zostałaby j^ tV ; 
stosowna i skuteczna d la zabezpi* 
ezen ia pokoju, n ie  powinno wyro* 
gać  —  ja k  dotychczas —  jednomys 
nego głosow ania rad y  lub zgroma 
dzen ia.

Za obrazę narodu polskiego
obyw atel n iem iecki skazany n a  1 ro k  więzieni*

Zachodnia A gen c ja  P raso w a po­
d a je  re la c je  z procesów osób o skar­
żonych o obrazę narodu polskiego. 
• W K rakow ie : Gustaw Beckmann, 
ob ywa te l  ■ n iem ieck i,  odpowiadał 
przed sądem  okręgow ym  z art. 152 
к. к. za obrazę narodu polskiego.

W  czasie  rozp raw y wyszło n a  jaw , 
j że ju ż  w  1936 r . były przeciwko 

„ sk on cen trow an ia  l Beckm annowi prowadzone doehodze-
d ysp o zyc ji w  jed n ym  ośrodku“ w  
ro sy jsk im  film ie . A trzeb a  w ied z ieć , 
że e ta ty ś c i so w ieccy  m a ją  n ie o g ra ­
n iczone m ożliw ości, m ogą dyspono­
w ać  co tch u , i le  w lez ie , a  m imo to... 
r e z u lta ty  i w te j d z iedz in ie , ja k  w  
w ic iu  in n ych , s ą  żałosne...

N iechże w ięc  c i w szyscy , k tó rzy  
gd z ieko lw iek  n a  św ięc ie  m arzą o dy 
sponow an iu  k u ltu rą , w ezm ą sobie 
do s e rc a  naukę, p łyn ącą  z do św iad ­
czeń tow . D uk ie lsk iego , i n iech , pó­
k i czas, d adzą spokój n iew czesnym  
zam iarom , k tó re  p rzy  zie lonem  b iu r  
ku w y g lą d a ją  może p iękn ie , a le  w  
życ iu  — w ię c e j, n iż żało śn ie ...

Na cudzych  błędach  także m ożna 
s ię  czegoś n au czyć ... (a b .)

Elektryczność w czasie wojny
Z arządzenie prezydenta RooseveHa

nia rów nież z powodu obrazy n aro ­
du polskiego, zostały jed n ak  umo­
rzone w skutek  am n estji. Sąd skazał 

! Beckmanna na 1 rok więzienia ,  do- 
I kąd został odprowadzony z s a li sądo 
j w e j ,  gdyż p ro ku rato r wniósł o zasto­
sow anie środka zabezp ieczającego , 

i Beckm ann m iał p rzygo tow any pasz­
port j m iał podobno w y jech ać  na 
kongres do N orym berg i jak o  d e legat 

: N iemców w  Polsce.
X

I W Grudziądzu : czeladn ik rzeźn i- 
1 cki Kurt Fełiks odpowiadał przed  
sądem  grodzkim za bu tne zachowa­
n ie  s ię  w  czasie u ro cz y s to ś c i  w o jsko­
w e j  w  Radzynie.

Dział lekarski

O skarżony w yg ryw ał na organ­
kach w  o tw artem  oknie niemiecki® 
piosenki w  chw ili uroczystości na 
R ynku , w yw ołu jąc tem  powszechne 
oburzenie. N iem ca skazano n a 3 m*e 
siące  bezwzględnego aresz tu . Oskar­
żonego odprowadzono z s a li sąd » '^ b rzym iem
do w ięzien ia ,

X ,
W  S a ln ie  pod G rudziądzem : 

m ie c  Walter Osmann  został a re sz to ­
w an y  pod zarzutem zn iewag i naród* 
połskiego.

NOWY JO RK. P rez yd en t  Roose­
velt mianował zastęp cę sekretarza  
stanu w o jn y  Johnsona , sekretarza  
stanu sp raw  weumętrznajch Ickesa. 
zastępcę sekretarza stawu m a ryn a r ­
ki Edisona oraz kilku inn y ch  wyż­
szych urzędników członkami komisji, 
która będzie miała za zadame na w y ­
padek w o jn y  dostarczanie e n e r g *

e lek try czn e j  dla przemysłu.
W  p iśm ie, w ystosow anem  do człoii | 

ków te j k em is ji, przypom niał prezy- ! 
den t Roosevelt rapo rt, złożony w 
m arcu b. r. przez sek re ta rz a  w o jny , 
w  k tó rym  s tw ie rd za  on, że dostaw a 
en e rg ji e lek tryczn e j będzie n a  w ypa 
dek w o jn y n iedostateczna.
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Konsekracja 
biskupa łom żyńskiego

odbędzie sie w Poznaniu
K onsekracja  ks. biskupa-ncuninat* 

T adeusza Z akrzew skiego , sufragana 
łom żyńskiego, odbędzie s ię  w  czwar­
tek , dn . 22 b. m. w  Poznaniu.

S a k ry  b iskup ie j dopełni ks. ka14*' haftowy, 
nał p rym as A u gu st Hlond.

Ostatnia świetlica polska
zlikw idow ana 

w  okręgu przemysłowym 
na Śląsku Opolskim

*W G órnikach pow. Bytom  w bdj» 
n iem ieck ie  zam knęły o sta tn ią  pots'“* 
św ie tlicę  w  okręgu przem ysłow y^ 
Zamknięcie św ie t l i c y  u m o t y v x n u a  
tem, że w ysokość  pokoju v^ rlf  
2.20 m., podczas, gdy  przepisy 
dowłane p rzew id u ją  w yso k o ść  2- •
Ponadto w  św ie tlic y  m iały w y s tę p  
w ać w ilgo tne p lam y, co zmusiło d ^ 
ły o zdrow ie m ieszkańców urząd do

239 in te rw en c ji.

M A R  J A K  M A Ł K O W S K I

N a s k a  profesora
— Może chce się pan i położyć... 

zaprowadzę p an ią  do num eru...
— Nie, n ie ... proszę m i darow ać. 

Ju ż  mi je s t  dobrze... To przeszło.. 
N iechże pan i jeszcze n ie  odchodzi... 
W ięc mówi pan i, że A u gu st mógł 
w iedzieć... a leż to nonsens; przecież 
pow iedziałby p o lic ji. J a  — podkre­
ś liła  to tonem  głosu — pow iedziała­
bym  n atych m iast w szystko», tylko, 
że j a  — znowu podkreślen ie — nie 
w iem  abso lu tn ie  n ic ... O bejrzała się 
n iespokojn ie dookoła. —  N ie w iem  
i n ie  chcę w ied z ieć !... Chcę być ja k  
n a jd a le j od te j okropnej sp ra w y !.. . 
N ic ju ż  przecież n ie  pomogę b iednej 
K rys i i gd yb y  n ie  obawa o A ugusta , 
w yjechałabym  ju ż  dawno do Łodzi !

— Rozumiem, n a tu ra ln ie , ja k  to 
m usi być dla pan i p rzyk re . —  Elż­
b ie tka  współczująco pokiw ała głową
•— T yle  w strząsa jących  przeżyć w 
tak  kró tk im  czasie ... B iedna pani 
K rystyn a ... w idziałam  je j  fo to g ra f ję ! 
J e s t  coś fascyn u jącego  w  te j tw a ­
rzy ... I mówi pan i, że in teresow ała 
e ię  młodszym b ratem  p ro feso ra?

— T ak — potw ierdziła skw ap liw ie  
Padułowa, —  m yślałam  naw et po­
czątkowo, że to w łaśn ie na P aw ia  
padn ie je j  w ybór. Z resztą ona zaw ­
sze była ta k  «kryta™

P O W I E Ś Ć
— W ięc m usiało to d la n ie j być 

p rzykrym  ciosem , to sam obójstwo 
Paw ła w  je j  m ieszkan iu  ?

—  0  n a tu ra ln ie , b iedna K rystyn a  
była bardzo w strząśn ię ta , chociaż 
ie j  stosunek do Paw ła uległ w ie lk ie j 
zm ian ie ... M yślę, że Paw eł je j  u n i­
kał.

— I przypuszcza pan i, że to było 
sam obójstwo z zaw iedzionej miłości 
do K ry s tyn y ?

—  A le cóż znowu ! —  Padułow a ra  
m ionam i w zruszyła. —  Przecież to 
1uż było w  dziesięć la t  po je j  ś lub ie ... 
N ieszczęśliw i kochankow ie n ie  cze­
k a ją  zazw yczaj tak  długo...

— To praw da... n iem n ie j był to 
o rzykry  w ypadek...

—  O bezw ątp ien ia ... K rys tyn a  to 
oardze odczuła, choć oira mało poka­
zywała po sobie... a le  gdy wróciłam  
ło domu w dw ie godzm y po w ypad­

ku, zastałam  K rystyn ę  tak  w yczer­
paną... (baw iłam  w tedy  w  W arsza­
wie). T ak w yrzucała sobie, że zasta- 

'a  w  kuchni z W eron iką w tedy , gdy 
Paw eł... B yłaby mu przeszkodziła, 
pow strzym ała go...

B run icka  p raw ie  n ie  słuchała 
szczebiotu pan i L udw ik i, dow iedzia­
ła s ię , że Padułowa była w  W arsza ­
w ie , g d y  Paw eł popełnił sam obój­

stwo, a  to było w ażne. Bo dziwnym  
zb ieg iem  okoliczności, L udw ika P a ­
dułowa z jaw ia ła  się zawsze w  W a r­
szaw ie , gdy  działy s ię  ja k ie ś  trage - 
d je  w  rodzin ie Brandtów . Sw o ja 
drogą p rzyjeżdżała ona do W arsza ­
w y dość często, k o rzysta jąc  z gości­
n y  u Brandlów .

— N ie dziw ię s ię  bardzo, że pan i 
K rystyn a  tak  s ię  przejęła —  odezwa 
ła s ię  B run icka , — była przecież sa ­
m a w  domu, ty lko  z W eron iką... n ie 
było pro feso ra i pan i także wyszła...

—  A tak , m iałam  w cześn ie j w ró ­
cić, a le  s ię  zapóźniłam ... robiłam  so­
bie w ieczną ondulację u „Apolonju- 
sza“, pan i zna ten  zakład? To n a j­
lepszy in s ty tu t  kosm etyczny w  W a r­
szaw ie ... jego  w łaśc ic ie l dr. C hru­
śc ik  je s t  moim dobrym  znajom ym . 
S iedziałam  w łaśn ie z włosam i wkrę- 
conemi do m aszynki i n ie  mogłam 
się  ruszyć, podczas gdy ten  b iedny 
Paw eł... (D la litościw ego  serca pani 
Padułowej w szyscy b y li „biedni". 
Ach cóż za okropność!

E lżb ie ta  p o tak iw ała  u p rze jm ie , 
rów nocześn ie  zaś m y ś la ła : D lacze­
go to p an i L u d w ik a  z tak im  n ac is ­
kiem  zap ew n ia , że n ie  m ogła s ię  
n aw et ru szyć  w ted y , gdy  P aw eł 
B ran d i o trzym ał śm ie r te ln y  s trz a ł

w m ieszkan iu  sw ego b r a ta ?  U dała 
jed n ak , że n ie  z w raca  n a  to u w ag i 
i n ie  chcąc  p rz ec ią g ać  s tru n y , pod­
n iosła s ię  od s to lik a .

P adu łow a p a trz y ła  na n ią  z z a ­
gadkow ym  uśm ieszk iem  n a w a r ­
gach . W reszc ie  i sam a w sta ła  z 
m ie jsc a . W  h a llu  hotelow ym  ocze­
k iw ał j ą  d r. C h ru śc ik  z rozłożoną 
p łach tą  g az e ty  w  ręk ach .

U s ie d li obok s ieb ie , w  c ien iu  za­
ku rzo n e j, lis y c h a ją c e j p a lm y.

— M yślę , że n ie  je s t  m ąd rze jsza , 
ę iż  p rzedtem  — m rukn ęła  P aduło ­
w a . —  Głupi, że n a s y ła ją  n a  m nie 
tę  d e tek tyw kę ... i ona g łu p ia ... P a ­
p la łam , co m i ś lin a  na ję z y k  p rz y ­
n io sła , a  ona łykała w szystko  z do­
b rą  w ia r ą . . .  W ym yśliłam  na pocze­
kan iu , że K ry s ty n a  kochała s ię  w  
P aw le ... n iech  s ię  te ra z  nad  tem  gło 
w i... będzie m ia ła  czas z a ję t y ! Sm ie 
szna dz iew czyna ...

—  L ep ie j s ię  z n ią  n ie  z ad aw a j, 
to n iebezp ieczne — rzu c ił przez zę­
by m ężczyzna.

— O to s ię  n ie  bó j... Je s tem  zrę­
c z n a ; je ż e li m nie ch c ia ła  w p lą tać  
w  sp raw ę  tego  sam obó jstw a, to je j  
s ię  n ie  uda ... P ow iedz ia łam  je j  od- 
razu , n ib y  od n iech cen ia , że rob i­
łam  w te d y  w ieczn ą  o n d u lac ję  w 
tw o im  zak ład z ie !

— Z anadto obciążasz  mój za­
k ład ... C h ru śc ik  p rz yg ryz ł w a rg i.— 
N ie mam  w ca le  ochoty, by  p o lic ja  
zaczęła s ię  m n ie czep iać ... N ie będę 
c ią g le  służył za p a raw an  d la  tw o­
ich  sp raw ek ...

—  B ędziesz , kochan ie , będziesz— 
sykn ęła  Padułowa z jado w ita , s b d »

czą —  bo w iem , że w ca le  byś 
ch c iał, ab y  dow iedziano  s ię  0 w 
n iek tó rych  rz ecz y !

—  T ylko  bez g róźb ! 0.
— Och, j a  n ie  grożę, ty lko  P ^  

W łaśn ie ... co m am  ro b ić  z ^szę
im rach u n k iem  w  h o te lu ?  ^ usZ?(ju- 
p rzec ież  zap łac ić , a  ten  s ta ry  ^  
reń  m usia ł te ra z  zn ikn ąć  i nie 
skąd ... Dasz m i p ien ięd zy?

— J a ,  to b ie ?  ż a r tu je s z !
— P o trzeb u ję  p ien ięd zy  u> 

w tó rzyła , c z e rw ie n ie ją c  z ? п1̂ а1в,
—  R adź sobie sam a, ja  Ше

n ie  m am ... W ru szy ł ram iona!*1’ - ^
—  C zekaj, p rzec ież  w  końcu, 

s i s ię  coś s tać .
W zd rygn ęła  s ię . _ i\.
—  N ie chcę m ieć ju ż  nic 

nego z tą  ca łą  s p ra w ą ; rozum 
n ie  chcę...

P odn iosła s ię  z k rzesła . rZekł
— N ie ta k  gw ałtow n ie  . j._ 

C h ru śc ik . — S iąd ź , poroirma 'via 
Za prędko re z yg n u je sz . . r0t

B oję s ię !  —  szepnęła , drż3c . 
g lą d a ją c  s ię  dokoła. —  B ° j?  S

W
W ero n ika w y c ie ra ła  starann* ^  

rze w  ja d a ln i . Robiła to 
m ien n o śc ią  i skup ien iem , jÆ 
n ie j co ffnia.  ̂ 0e ^ n° '

—  P an  p ro feso r w róci z P „ 
ś c ią  —  m ów iła do s ied zące j na 0je  
w ędzi stołu E lżb ie ty , — t e "° 
p an ien ka  bvć pew na. ,

-  I i ,  ta k  m yślę . -  * * * £ ,  
B ru n ick a  —  n ie  m ógłby
s taw ić  ta k  p an n y  W e r o n ik i  e 
nych  w skazów ek ... „ j
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zyb naftowy wśród bezdroży
B u d u j e m y  m o s t y  вВ Я а  p a n u  s t a r o s t y

Ten w ytw o rn y  pan , o en e rg ic z ­
nej, opalonej tw a rz y , p rz y je ch a ł do 

arszaw y ty lko  n a  p a rę  dn i, aby 
u ła tw ić  sp raw y , k tó re  ko n ieczn ie  
S m ag a ły  jego  obecności w  s to lic y . 

omai|?zwisko — dr. X . M ożnaby je  w y ­
mienić w całości, a le  poco? M ało 
rto zna go w  W arsz aw ie . W e Lw o­
wie, w  B o rysław iu , w  D rohobyczu 

o, to co innego . N a całem  Pod­
k a rp a c iu  dobrze w ied zą , że pan  

X. —  to zn an y  p rzem ysłow iec 
Baftowy.

Pan dr. X. tk w i w  tym  zaw odzie 
°d dziesiątków  la t .  W ie rc ił  tu  i 
Jam. T racił, zysk iw ał. R óżnie b yw a- 

■ Nie każdy w y trz ym a . Jed en , dru 
Ki i d z ie s ią ty  załam ie  s ię , z raz i ol- 
rzym iem i tru d n o śc iam i, w ieczn ą  

Niepewnością, odejdz ie  do innego , 
taniej ryzykow nego z a ję c ia . P ra w ­
dziwy n afc ia rz  — n ie .

W  w ieku, w  k tó rym  u rzęd n icy  
przechodzą ju ż  z azw ycza j n a  do- 
Г/Х U służony odpoczynek, on, n ie  

Urzędnik, an i m yś li o odpoczynku,
0 rencie. W ierc i d a le j . W ie rc i z pa- 
8J3> z tem peram entem  urodzonego 
Ryzykanta, k tó ry  zazn a spoko­
ju, dopóki n ie zn a jd z ie  ja k ie g o ś  no- 
'Veg0 z^oża ropy n a fto w e j.

Tylko co w łaśn ie  udało s ię . P an  
r - X. dow iercił s ię  n a f ty . W ięce j 
aw et! — O dkrył c a ły  now y te ren  
a towy. Odkrył go ty lko  dz ięk i te j 

r ° ^ j  P&s ji , tem u w śc iekłem u upo 
п к к а П 1’ oficia ln i  rzeczoznaw cy — 
U IJ » "  geologowie tw ie rd z ili z całą  stanów  

; c ią , że n a f ty  tam  n ig d y  n ie  by- 
’ mema i n ie  będzie.

„ ^ no — mówi d r. X. —  Geolo- 
je "r>e SW0 ê’ a  Ja  m yślę  sobie swo- 
tni p rozum’a êm s ię  z p rzy jac ió ł- 
j ’ . W ypom nieliśm y sobie, że coś 
,• ■ .^ 'd z ie ś c i la t  tem u w ie rc ił  tam
1 1 Przemysłowiec z B udapesztu  

>e znalazł nic. A jed n ak  te ren  mi
\vę  ®Po<b b ał. Cóż ch ce?  —
Pow.-^i czucie> Z aryzyk u jem y — 
lig a,m- Tak też z ro b iliśm y . W zię 
}0 kaw ałek , ta k  coś oko-
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W ?  iło’ i ja z d a  do roboty-
bo t  ̂ ^ P ra w d a  b yły  tru d n ośc i, 
Driw* W aru n k i, ja k  n a

Zachodzie...
Gdzie to je s t ?  

dïy j ^ j e P°w iedziałem  p a n u ?  M ię- 
fr6dzt\ a K ałuszem , w w o je- 
8cow0 'V-le s tan *s*a w ow sk iem . M ie j- 
ch a tv n ^ W r0. ty ,ko  k ilk a  nędznych  
ko, k i i i , . b l i ż s z a  w ie ś  —  d a le - 
k°muniban^ cie k *bm etrów . A w ięc  
tozPacz lC)' zac^nej. D rogi —  is tn a  
bezdrożii ^ } a ^c*w ie  n ie  d ro g i, a le  
den , 1“remi n ie  p rze jed z ie  ża

‘ Samochód.
0 tych V
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r 0trzehn ,'°rCy zw ie ź li ca ły  sp rzęt, 
I wania
*iertn
Uzni pe,ne u rz ad zen ia  d la  

|d2i. ’ b ó s tw o  p rzeróżnych  j

Jak

s w ie rc en ia , do monto- 
lczZy u> a  w ięc  m otor, i*yg 
__ У. Pełne u rząd zen ia

narzę-

rzerf
iarttf-

się*"1

lie W* 
ta s « ' 
da*"

i W»' 
jtioie

■ał»
zo

B-)

można. N a o b iad y  trzeb a  było je ź ­
dzić o d z ie s ięć  k ilom etrów . D zień 
w  dzień .

To jeszcze  n ic . Ja k o ś  p rz e trw a li. 
N a jgo rsze  m iało p rz y jś ć  późn ie j, 
k ied y  n a re sz c ie  w  otw orze pokazała 
s ię  ropa . W iercono  tr z y s ta , w ie rco ­
no c z te ry s ta  m etrów . I n ic . A le  ś la ­

d y  ro p y  b yły . Postanow iono  w ie r ­
c ić  d a le j . T ylko , ja k  n a złość pode­
sz ła  w oda. T rzeba było j ą  n a  
g w a łt u n ieszko d liw ić . Do tego  był 
po trzebny ił. A le  n ie  znajdow ano  go 
w oko licy . T ak i i i  je s t  ty lko  w  po­
b liżu  B o rysław ia . Z B o rysław ia  
w ięc , z od ległości 100 k ilom etrów

sprow adzono ten  n iezb ędn y ił. M y­
ś lic ie , że k o le ją ?  —  Skądże znow u? 
To było za  drogo. W ięc  fu ra m i. To 
trw ało  długo, a le  m ożna było w y ­
trzym ać  k a lk u la c ję . M ożna było 
w ie rc ić  d a le j , tem  b a rd z ie j, że w ła ­
dze F un duszu  p o p ie ran ia  w ie r tn i­
c tw a , zapoznaw szy s ię  z w yn ik am i,

ci^ a ró w ?  °dkyw ał tr an sp o rt tych  
frszystko trzeb a  to było

N “ Btacij k ° le ją  do „n a jb liż - 
I r‘iu jazda s ™tąd po p rzeładow a 
]е&1ц . a le i  p ry w a tn ą  k o le jk ą  
!uż chlon4i.y Przeładunek, a  d a le j 
Ł̂’e kilo burkam i k ilk an a -
J UŻ to row Po bezdrożach.

Ale \аП1° by}°  n ie la d a  w yczy- 
^ ‘ada pat. k Uc^ a jm y  d a le j, co opo-

P an d r . X.
^toz Cała

Scu- Wieroß . ipa o s iad ła  n a  m ie j- 
f t e l a  szybu  _  to  n ie  ba-

Äiej. д  'va cz;isem  rok, czasem  
? Sada te n ^ ^  ’nzy n iero w ie  i pełna 
, .2Q- trzechn ‘CZna n a  tr z y  zm iany, 
?w;  trzeci, / le r ta czy  i 6 pomocni- 
Htów itp ow ali i ty lu ż  pomoc-
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Trudności z wyborem zawodu
N ic z e g o  n i e  Æukaxyiwcac:  m l o d z i e i g

Okres w ak a c y jn y  d la  licznej rze­
szy m atu rzystów  oraz ich rodziców 
był czasem  rozm yślań , w ahań  i... m a­
rzeń. Nad czem i o czem ? Nad tem , 
co w życiu  każdego człowieka n a j­
w ażn ie jsze . Nad w yborem  zawodu.

S ieć  ogran iczeń , tak  c h a rak te ry ­
styczna d la czasów pow ojennych, do­
s ięgła  rów nież i stosunków  zawodo­
wych. W ydano szereg  nakazów i za­
kazów w  w ysokim  stopniu u tru d n ia ­
jących , a  może n aw et un iem ożliw ia­
jących , młodzieży pó jście za głoeem 
w ew nętrznym , w zyw ającym  do po­
św ięcen ia  s ię  tem u, a  n ie  innem u 
zawodowi. N a sze reg  la t  został zam ­
kn ię ty  dostęp do adw o katu ry , p rzy ­
n a jm n ie j d la tych , k tó rzy  zn a jd ą  się 
poza w yznaczonym  corocznie ko n tyn ­
gentem . Dostęp do zawodu le k a rsk ie ­
go n ie  je s t  zam kn ięty , lecz o g ra n i­
czony został w ybór m ie jsca  do jego  
w ykonyw an ia . Coraz głośniej się 
mówi o „potrzebie.“*: analogicznych 
ogran iczeń  i w  innych  zawodach. 
Zrobiono próbę. Próbę n ie fo rtu nn ą , 
skazan ą na niepowodzenie, ja k  ty le  
in n ych ,,^ M ie jm y  nadz ie ję , że okres 
próby n ie  będzie długotrw ały i że za­
nim  p rzyszli adepci zawodów —  n a­
zw ijm y  je  chronionem i —  ukończą 
stu d ja , o gran iczen ia  p rze jd ą  ju ż  do 
h is to r ji .

P o w sta je  p y tan ie , co m a ją  począć 
rodzice, gd y  ich syn  czy córka m arzy 
o zawodzie, do którego  dostęp je s t  
lub m a być w  n a jb liższym  czasie  o- 
gran iczony lub, k tó ry  ze w zględu na 
p an u jące  stosunki n ie  zapew n ia od­
pow iedn iej eg zysten c ji m a te r ja ln e j. 
M arzen ia  są  udziałem  młodzieży, lu ­
dzie s ta r s i powodują s ię  raczej 
chłodnym rozsądkiem . To też w  t a ­
k ich w ypadkach  rodzice, w  sposób 
m niej czy b ard z ie j stanow czy, usiłu ­
j ą  w ypersw adow ać swem u dziecku 
n iew czesny, ich zdaniem , zam iar i 
skłonić je  do w yboru innego zawo­
du, b a rd z ie j... in tra tn ego . T ak, b a r ­
dz ie j in tra tn ego . To je s t  argum en t, 
którym  najczęśc ie j po siłku ją  się 
dbali o „dobro“ sw ych dzieci rodzi­
ce.

J a k iż  f a ta ln y  błąd, k tórego  n a ­
stęp stw a zaw ażą później, w sposób 
n ie raz  trag iczn y , na życiu  dzieci.

J a k a ż  w ięc stąd  w skazów ka dla 
rodziców ? J a k ą  radę m a ją  dać swym  
dzieciom  rw ącym  się  do zawodu, któ ­
rego w ykonyw an ie w ym aga  przezw y 
c iężen ia  w ie lk ich  n ie raz  trudności 
lub n ie  zapew nia d o sta tn ie j egzy­
s te n c ji?  R ada je s t  ty lko  jed n a . N ie 
ham ować. N ie odradzać. N ie zakazy­
w ać. T rudn o śc i! Tak, zapewne, "lek­
cew ażyć ich n ie  można. Również je d ­

nak  n ie  n a leży  zapom inać, że m am y 
do czyn ien ia  z młodzieżą, a  młodość 
w ie le , bardzo w ie le  dokazać p o tra f i :

„D zieckiem  w  kolebce kto łeb
urw ał H ydrze, 

Młodzieńcem zdusi C en tau ry , 
P iekłu o f ia ry  w ydrze,
Do n ieba pójdzie po la u r y !“

To n ie  frazes , zrozum iały w  utw o­
rze poetyckim , lecz nieodpow iedni 
jak o  p raktyczne zalecen ie życiowe. 
P rzeciw n ie , w tem  w skazan iu  w iesz­
cza z aw arta  je s t  głęboka p raw da i 
zrozum ienie psyche m łodzieńczej. W 
zacytow anym  w ierszu  M ick iew icza 
tkw i jeszcze jed n a , t r a fn a , naogół 
b iorąc, uw aga . M ick iew icz zd a je  
s ię  w skazyw ać, że są  fzeczy, na któ ­
re odważyć s ię  można ty lko  w  w ie ­
ku młodzieńczym. Kto ten  moment 
przeoczył, kto w  pełni sił młodzień­
czych n ie  stan ął śmiało do w a lk i o 
sw e m ie jsce  na św iec ie , ry z yk u je , że 
ju ż  później n ie  zdoła dokonać tego 
do czego był powołany dzięk i sw ym  
ta len tom  czy zam iłowaniom .

Zawód, ja k i  sobie obrał, rezygn u ­
ją c  z tego , do którego  rw ała  s ię  j e ­
go młodzieńcza dusza, może się  stać  
d la n iego bolesnym  zawodem życio­
wym.

p rzyzn ały  d a lsz ą  pożyczkę.
W reszc ie  t r iu m f ! N afta  je s t . 

Gdzieś w  nocy, z soboty n a  n ied z ie ­
lę , k ie d y  n ie  p racow ano , n a s tąp ił  
w ybuch . I to ja k i?  N a P o d karp ac iu  
ta k ie  sp o tyka  s ię  dz iś  ty lko  bardzo 
rzadko . C zarn a  ro p a  tr y sn ę ła  o l­
b rzym ią  fo n tan n ą , o k i lk a d z ie s ią t  
m etrów  ponad szczy t d rew n ian e j 
w ie ż y  szybu .

I od te j c h w ili z aczęły  s ię  n a jg o r  
sze kłopoty, n a jw ięk sz e  zm artw ie ­
n ia .

T rzeba było tę  o b fitą  p ro d ukc ję  
n ag w a łt ch w y tać . A tym czasem  
p rzygo to w an y  zb io rn ik  okazał s ię  
za m ały . W y try sk u ją c ą  z głęb i z ie ­
m i ropę trzeb a  było jak m a jszyb c ie j 
w yw ozić . A le  ja k ?  A le  czem ? I 
zw łaszcza k tó ręd y ?

N asi p rz ed s ięb io rcy  w y trz a sn ę li 
sk ąd c iś  au to tan k . A le  ja k ż e  ta k a  
c iężka  m ach in a  p rz e jed z ie  po ty ch  
bezdrożach  i szczegó ln ie j po ty ch  
dwóch m ostach , k tó re  trz ę są  s ię  ja k  
g a la r e t a  pod la d a  w ózkiem  chłop­
sk im ?  — M osty  n a le ż ą  do p o w iatu . 
T rzeba je  n ap raw ić . A le p o w ia t o 
tem  n ic  w ied z ieć  n ie  chce. D la 
m ie jsco w ych  potrzeb  w y s ta r c z a ją .

Co ro b ią  n as i p rz ed s ięb io rcy ?—  
Ano, n a p ra w ia ją  te  m osty sam i, w e 
w łasn ym  z ak re s ie . D a ją  so lid n e  słu 
py , w y d a ją  n a  to moc p ien ięd zy . I 
w re szc ie ... b u d u ją  sam i d rogę —  t a ­
ką  p o rządn ą , sam ochodow ą.

No, bo n ie  sposób in ac z e j. Bo n ie  
m ożna nam ów ić „czyn n ikó w “, afry 
z a ję ły  s ię  tem , co do n ich  n a le ż y .

Z apom niany, d z ik i z ak ą tek  w o je­
w ództw a s tan is ław o w sk iego  p rze­
obraża s ię , zm ien ia  ob licze, ty lko  
dz ięk i w ysiłkom  ty ch  en e rg iczn ych  
jed n o stek , k tó re  z uporem , w a lcz ąc  
z n iep raw dopodobn ie tru d n em i w a ­
ru n kam i m iejsc© w em i, n ieocze ldw a 
n ie  d la  w szy stk ich  o d k ry ły  nowe 

* te re n y  n afto w e . J .  M. T .

N a s z e  w y w i a d y  n a  K o n g r e s i e  E k o n o m i c z n y m

A n g l ja  n ie  d o p u ś c i  d ö  w o jn y
m t ö w iq i  Gff&ß&tjcBci b r y t y j s c y

P rzew o d n iczący  d e le g a c ji a n g ie l­
s k ie j n a  M iędzynarodow ą P a r la ­
m en ta rn ą  K o n ferenc ję  H and low ą s ir  
P h ilip  D awson, p rezes „Com m er­
c ia l C om m ittee“ Izby Gmin, ja s i  
moim znajom ym  z przed  trz y n a s tu  
la t . B aw ił w te d y  w P o lsce n a  cze- i n a ln ych , 
le  w yc ieczk i p a r lam en ta rzy s tó w  — 
p rz ed staw ic ie li h an d lu , p rzem ysłu  
i ro ln ic tw a  an g ie lsk ieg o . M iałem  z
n im  w ted y  w yw iad . I te ra z  oczyw i­
śc ie  znów w yw iad . S ir  P h ilip  n ie 
odm aw ia go, sn u je  w spo m n ien ia  i

jed n aw cze  m iędzy abso lu tystyczne-1  na ... N ad św ia tem  k łęb ią  s ię  coraz 
m i N iem cam i i b o lszew icką R o s ją J  c z a rn ie jsz e , chm ury . Czy w ia t r  je  

P rz y ję l iś c ie  bardzo m ąd rą  p o lity - ro zp ro szy? Czy n ie  dopuści do w y­
kę p o jed n an ia  i zdo b y liśc ie  dobro buchu b u rzy ?
są s ied zk ie  s to su n k i n ie  n a  podsta- — Je s tem  o p tym istą . U w ażam , że 
w ie  trak ta tó w , lecz p aktów  reg jo - w o jn y  n ie  ibędzie, bo w  g ru n c ie  rze- 

w yk lu cz a ją c ych  w sze lk ą  czy n ik t je j  n ie  p ra g n ie . I s łu szn ie .

N iczy jego  obcego n ie  chcem y, p ra ­
g n iem y je d y n ie  .mieć pew iiość, że 
zdołam y s ieb ie  obronić.

— Ogromne in w e s ty c je , podobno 
zo stały  dokonane w  lo tn ic tw ie ?

— Na to p y ta n ie  odpow ie p anu  
s p e c ja l is ta  —  rzekł s i r  P h ilip  i.

mowi :
W asz  rozw ój ekonom iczny w

ryw a iliz ac ję , a  s ta w ia ją c y c h  s y g n a -  N ikt na n ie j n ic  n ie  zyska . P rz e g ra -  p rzed staw ił m n ie  zb liż a ją c em u  s ię  
ta r ju iszy  w  k o rzystn e j s y tu a c j i  e- j ą  ją . . .  w szy scy , k tó rzy  w  n ie j w ez- do n as  w łaśn ie  n a jw yb itn ie jszem u  
konom icznej i p o lity czn e j. m ą udział. zn aw cy  w  te j d z ied z in ie .

Jed n ym  z n a js z la c h e tn ie jsz y c h  — D zięki za u s p a k a ja ją c e  za- J e s t  to p rzew o d n iczący  k o m is ji 
waiszych gestów  o s ta tn ie j doby był p ew n ien ia , s ir  P h ilip . A czy n ie  lo tn icze j Izby Gmin ad m ira ł s ir  
m ąd ry  i z ad o w a la ją c y  sposób, ja -  w a r to b y te ż  p o s ta ra ć  s ię  o pokój n a  M u rra y  S u e te r . M ó w i: 
kim  p o ło ży liśc ie  k re s  n iezn o śn e j, fro n c ie ... gospodarczym , na k tó rym  —  R zeczyw iśc ie , u zup ełn iliśm y 
n iezd ro w ej i obustronn ie  szikodli- ju ż  s z a le je  w o jn a  o g ra n ic z e ń ?  Czy o statn io  pewine b rak i w  naszem  lot-

ta k  bardzo c iężk ich  w a ru n k ach  je s t  ! w e j s y tu a c j i ,  k tó ra  od w ie lu  la t  w a s  obecna k o n fe re n c ja  zdoła s ię  do te -  n ic tw ie  i p ra c u je m y  .u s iln ie , b y  do-
d z ie liła  od L itw y  i g roz iła  dopro- go p rz y c z y n ić ?  p row adzić  s tan  liczeb n y  naszego  lo t
w adzen iem  do z a ta rg u  zbro jnego . — T ylko  pośredn io . To rzecz po- n ic tw a  cyw iln ego  i w o jskow ego  do
Tego zaś p rzedew szystk iem  w  obec szczegó lnych  rządów . M y ze sw e j n a le ż y te j w ysokośc i. P ragn ąłb ym  je

żen ią  z p rzed  trz y n a s tu  la t . O dwie- i ny.ch czasach  p o w in n iśm y u n ik ać ... s tro n y  ty lk o  p rzedłożym y rządom  dn ak  n a ju s i ln ie j  p o d k reś lić , że n ie
dż in y  te  odbyły s ię  pod szczęś liw ą  | P recz  z w o jn am i! n asze  uch w ały , a le  od rządó w  bę- zam ierzam y go b yn a jm n ie j u żyw ać
gw iazd ą . P rzyczyn iły  s ię  w  d u ż e j! — A le c z y  s ię  u d a ?  dzie zależało  w p ro w ad zen ie  ich  w do n a lo tów  n a  obce te r y to r ja . M a
m ierze  do z a c ie śn ie n ia  p rz y ja z n y c h ! — R ząd  masz, ja k  w szystk im  chy- życ ie . O czyw iśc ie , że będziem y s ię  służyć je d y n ie  obronie k r a ju ,
stosunków  m iędzy naszem i k ra ja m i. ! ba w iadom o, czyn i w szystko  m ożli- dom agali n a jw ięk szych  u ła tw ień  w  —  Czy poczyniono ja k ie  k ro k i 
Ju ż  choćby fałat, że p o w ie rz y liśc ie

w ręcz zd u m iew a jący .
Ju ż  w te d y  byłem  mim m ile  zdzi­

w iony. Zachowałem  n a jm ilsz e  w ra -

p racę  nad ze lek try f ik o w an iem  w a r ­
szaw sk ich  p o d m ie jsk ich  sz lakó w  ko­
le jo w ych  dw um  n a jb a rd z ie j renom o­
w anym  to w arzystw o m  e le k tr y f ik a ­
cy jn ym  A n g lji , je s t  tego  p ięknym  
dowodem.

I d o d ał:

w e d la  u trz ym an ia  pokoju w E uro- dz iedz in ie  h an d lu  m iędzynarodo- d la  zap ew n ien ia  bezp ieczeństw a
p ie . N ie s ta je m y  po n ic z y je j s tro - wego. N a jw aż n ie jsz a  w szakże  rzecz, an g ie lsk iem u  lo tn ic tw u  kom unika-
n ie  p rz y  n aszych  w ys iłk ach , n ie  z a j to pokój p o lity czn y  i to pokój trw a - cy jnem u , c ie rp ią c em u  n iek ied y  o-
m u jem y s tan o w isk a , s y m p a ty z u ją -  ły . On je d y n ie  stw o rzy  a tm o sfe rę  s ta tn io  podczas p rze lo tu  nad  te re -
cego z t ą  lub  in n ą  s tro n ą , a le  je s te ś -  w zajem nego  z au fan ia , bez k tó re j nam i, ob jętem i d z ia łan iam i w o jen -
m y mocno zdecydow an i n ie  dopu- h an d e l n ie  może s ię  po m yśln ie  ro z- n em i?
śc ić  do w o jn y  z a  w sze lk ą  cenę. Chy- w ija ć . Póki zaś będzie s ię  w yd a- — T ak  je s t  i może p an  b yć  p rze-

i ba żaden  rz ą d  ś w ia ta  n ie  u ja w n ia  wało ty le  na zb ro jen ia ... konany, że w sze lk ie  w o ju ją c e  k ra -
—  P roszę n ie  m yśleć , b yśm y n ie  ta k  w ie le  ak tyw n o śc i w  t e j  dz iedz i- — P rzec ież  i A n g lja  r io zb raja  s ię  je  będą ju ż  obecnie znaczn ie ...

do cen ia li zn aczen ia  m ocarstw ow ego  ; n ie . P o stan o w iliśm y  so b ie  zapobiec u s iln ie . w zg lęd n ie jsze  d la  n aszych  sam olo-
P o lsk i i n ie  b y li p ełn i u zn an ia  d la  w o jn ie  i doipmiemy c e lu . - T ’ik o . bv b"ć na odpow iednim  tów . Położono ńa to z n asze j s tro -
je j  s z la ch e tn e j m is ji d z ie jo w e j. Wi-| — Czy ab y  naipew no? C zasam i pokorn ie i w i - ^ e  w  c e lach  obren- ny do stateczn ie  s i ln y  n ac isk ... 
dzim y w  P o lsce  w ie lk ie  p aństw o  po- j n a jle p sz a  w o la  otkaauje s ię  bezsił- nych , z p ew n ośc ią  riie a g re syw n ych . D ip lo m a tic !» .
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Ja k  się sprzedaje p o d k ł a d y  k o l e j o w e ;LoS3Wanie 3i° Prem. poł inwestycyjnej ie
Dlaczego Я.Я.Р. przeploco^

W  związku z toczącą się  n a  ła­
mach p rasy  d y sk u s ją  w sp raw ie  do­
staw  podkładów w  okresie  kam p an ji 
1038/39 zw róciliśm y się  do R ady N a­
czelnej Związków D rzewnych i Zrze- 
azen ia Związków W łaścic ie li Lasów  
z prośbą o w y ja śn ien ie  stanow iska 
tych  o rgan izacy j wobec zagad n ien ia , 
które tak  żywo in te re su je  s fe ry  
drzewne.

Wyjaśniono nam, że Rada Naczel­
na i Zrzeszenie je sz cze na początku 
bita w ys to sowały  w spó ln e piisrrio do 
p. m in is t ra  Komunikacji, wyraża jąc  
g o t ow o ś ć  zapewnien ia na rok 193S- 
1939 do s taw y  3.000.000 sztuk podkła 
dów  so sn ow y ch  n orm a lno torow ych  
po c en i e  jaka zostanie uzgodni/ma z 
M in iste r s tw em  Komunikacji.

W arunk iem  niezbędnym  d la obję­
c ia  przez Zrzeszenie Związków W ła­
śc ic ie li Lasów' oraz Radę N aczelna 
Związków D rzewnych g e s t ji zaopa­
trzen ia  P .K .P . w podkłady j e s t  uzy­
skanie zgody M in is te r s twa  Komuni­
kacji na bezpośredn ie  dostaury pod- 
Idadów;  poc-hodzącyćh z produkcji  
p ryw a tn e j .  P rz y ję c i e  t e g o  warunku, 
do k tórego  organ iza c je  d rz ewn e przy 
wiązują zasadniczą wagę ,  pozwoliło­
by na pogodzen ie  konieczności pań­
s tw ow e j ,  jaką j e s t  na leży te  zaopa­
trzen ie P.K.P. w  pokłady, z in t e r e sa ­
mi p r yw a tn e j  gospodarki d rzewnej ,  
b ron ią c e j  s ię  przed n ieb ezp ie cz eń ­
s twam i iгитлроЫ e ta t y s t y cz n e go  w  
dziedzinie obrotu  drz ewnego .

X '
.Tak ju ż  w iem y, p ryw atn i p rzed­

sięb io rcy , p rz y  dostaw ie podkładów' 
d la P .K .P ., zosta li pom inięci j całko­
w itą  dostawę, t  j .  4 m iljn . sztuk, o- 
trzym ał „P aged " .

P rzedsięb iorstw o państw ow e roz­
porządzając oj?romnemi środkam i f i-  
nansowem i i oczyw iście odpowie- 
dniem i wpływ am i! uzysku je  monopol 
dostaw y, bez względu n a to , i i  ten  
rodzaj postępow ania je s t  n iesłych a­
n ie szkodliw y d la całokształtu go­
spodarki narodow ej, a  jednocześn ie 
p rzedsięb iorstw u państw ow em u d a je  
w yłączn ie ty lko  f ik c ję  zysku.

„P aged" dostarczyw szy P .K .P .
4 m iljonów  podkładów, z cz e g o  tylko 
1 m iljon  w łasnych, sprzedaw ał je  
kolejom  po 6 zł. 90 g r . za sztukę.

Podkłady te  kupow ane b yły  od 
przedsiębiorców  p ryw atn ych  prze­
w ażn ie poniżej 6 zł. i w  ten^sposób 
państuH) (P .K .P .) dopłacało państwu  
(„ P ag ed " ) po 70—90 g r . n a  sztuce, 
celem  stw orzen ia  f ik c ji zysku w  te j 
d ru g ie j in s ty tu c ji państw ow ej.

Dzięki tem u łatwo m ożna obliczyć, 
że podkłady dostarczone przez L asy 
Państw ow e (1 m iljn . sz tu k ) koszto­
w ały Skarb  P ań stw a p rzec ię tn ie  po 
9 złotych za sz tukę !

S p raw a podkładów kolejow ych je s t 
typow ym  przykładem , ilu stru jącym  
znakom icie nasze stosunki i sposób 
„pracy"  b iu ro kratyczn e j in ic ja tyw y .

W szystko  to podryw a zaufan ie , 
działa odstraszająco  d la  in ic ja ty w y  
p ryw atn e j, w prow adza n iesłychany 
zam ęt w  naszem  życiu  gospodar-

czem, a  co n a jw ażn ie jsze , un iem ożli­
w ia  o r jen ta c ję  w e w łaściw ej gospo­
darce poszczególnych p rzedsię­
b io rstw  państw ow ych.

Dzięki te j tran z a k c ji jedno przed­
sięb iorstw o („ P ag ed " ) będzie się 
chw alić zyskiem , lecz jednocześn ie 
o d rug iem  (P .K .P .) m usi pow stać o- 
p in ja , że gospodaru je  zupełnie w a ­
d liw ie . N atom iast w raz ie  czyn ien ia

zakupów n a  wolnym  ryn ku , po w ła­
ściw ych cenach, gospodarka tych  
przedsięb io rstw  m ogłaby się  dopiero 
wówczas okazać we właściwem  św ie ­
tle.

„Radosna" działalność etatyzm u 
w ym aga jakn a jszyb szego  ukrócen ia , 
gdyż w przeciw nym  raz ie , n iszczący 
jego  pochód z ru jn u je  całkowicie go­
spodarcze życie  Polski.

Z Zagłębia węglowego na Wołyń
O n o w ą  l ln / ę  l r o le / o w q

O statnio odbyło się  w  Izbie P rze­
mysłowo-Handlowej w  Sosnowcu po­
siedzen ie ko m isji ko m un ikacy jne j z 
udziałem  p rzed staw ic ie li polskiego 
życ ia  gospodarczego. Posiedzen ie to 
poświęcone było zagadn ien iom , zw ią 
zanym  z rozbudową s ie d  kom unika­
c y jn e j na te ren ie  C.O.P., ja k  rów­
nież m otoryzacji k ra ju .

K om isja stw ierdz iła , że około 80 
proc. przewozów kolejow ych skupia 
s ię  wzdłuż tró jk ą ta  : Zagłębie w ęglo­
we —  W arszaw a —  Łódź —  Lwów 
oraz w' p ion ie Ś lą sk  — G dynia.

R ozpatru jąc  te  z agad n ien ia , kom i­
s ja  doszła do w niosku , iż z w o je­
wództw cen tra lnych  n a jb a rd z ie j u- 
pośledzone pod w zględem  kom uni­
k ac ji ko lejow ej są  pow iaty  w o je­
wództw k ie leck iego  i lubelsk iego , 
p rzy leg a jące  do g ran ic  województw 
południowych.

U znając  całkow icie potrzebę ja k  
najszybszego  u regu lo w an ia  W isły , 
ko m isja  stanęła jed n ak  na stanow i­

sku konieczności m ożliw ie n a jszyb ­
szego rozpoczęcia budowy lin j i kole­
jow ej z Zagłębi w ęglow ych na Wo­
łyń. L in ja  ta  p rzeb iegać m a przez 
te ren y , pozbawione dostatecznej sie- 
ci Knij ko lejow ych. P as S ąs iad u jący  
z tą  l in ją , noszący obecnie ch a rak te r  
w yb itn ie  ro ln iczy, p rzew idz iany je s t 
d la rozbudowy przem ysłu przetw ór­
czego. *

P o m ija jąc  fa k t skrócen ia drogi na 
Wołyń o 60 km ., i odległości poszcze­
gólnych punktów' dyspozycji ro ln i­
czej tego bogatego  obszaru od lin j i 
ko lejow ej, w ynoszącej obecnie od 60 
do 100 km ., należy podkreślić, że ju ż  
w okresie  p rzedw ojennym  m a g is tr a ­
la  K atow ice —  K raków — Lwów n a­
leżała do lin j i przeciążonej, a to s a ­
mo dotyczy l in j i  S trzem ieszyce — 
Radom — Dęblin — K iw erce, wo­
bec czego now'a l in ja  stanow iłaby 
jak b y  d ru g i to r , d la południowej l i ­
n ji K atow ice —  K raków  — Lwów— 
Sfcyjanów —  Łuck.

W drugim dniu losowania 3 p r o c .  
Prem. Po i. Inwestycyjnej I em. padły 
premje na następujące obligacje: (Pier­
wsza liczba Oiznacza Nr. eerji, druga — 
Nr. obligacji):

Po 1.000 zł. na Nr.: 100—43 210—42 
410—42 420—43 591—16 86931 939—32 
1055—16 1399—24 1518—31 1423—24 
1809—37 1991—43 2013—42 2006—43 
2227—42 2356—20 2414—2 2531—42 2579 
—12 2609—42 3192—20 3465—37 3703— 
43 3692—32 3867—12 3873—12 3867—42 
3873—42 3867—43 4116—23 4268—32 
4506—2 4513—24 4608—24 
4957—32 5016—32 5185—20 

5507—43 5875—2 
6193—24 6532—37 
6742—37 6776—43 
6917—42 69S5—43 
7559—43 7582—42 
7919—32 8069—20 
8300—28 8341—42 
8434—31 8525—42 
8723—43 9053—43 
9318—30 9967—2 
10260—42 10212—2 

24 10483—43 10682—42 10344—31 
24 10925—2 11064—31 11430—16

Pogoda 
jem w dz 

361^ch’ um:‘
4011—5 4 2 6 5 * ^ b  - —, «abe wi;

5236—16 
6063—43 
6607—37 
68%—20 
7485—16 
7836—43 
8304—43 
8105—42 
8621—42 
9288—43 
10253—16 
10157 
10934

4897—21
5227—32
5963—32
6655—24
6838—20
7265—31
7691—43
8226—16
8479—16
8558—32
9094—43

10163—37
10409—37

11468—16 11488—2 11723—37 12282—2 
12377—32 12402—31 12605—37 13095—24 
132S6—2 13692—32 14104—42 14493—42 
14591—32 14648—43 15038—42 15190—16 
15199—20 15209—31 15264—2 15394—32 
15528—2 15534—21 15631—16 15742—43 
16356—20 16554—42 16582—37 16611—43 
16868—20 16935—20 17032—43 17061—37 
17013—31 17470 
18003—16 18103- 
1824.2—2 18343—43 1845S—43 18527—42 
18622—32 18705—24 18852—43 18899—42 
18972—20 19122—42 19137—16 19357—37 
195S3—42 19630—42 19767—42 20015—43 
20010—42 20024—16 20159—16 20301—31 
20756—20 20840—31 21017—42 21048—2 
21245—32 21414—31 21484—42 21663—32

21708—31 21731—2 21704—24 21768- 
22483—37 22697—31 22794—32.

Po 500 zl. n a  Nr.! 141—28 133—1 
—5. 289—5 207—28 342—10 502—28 
—1 934—5 1027—28 1150—10 1533} 
1774—28 1767—5 2025—23 2159—5 . 
—5 2513—23 2564—10 2756—23 27!
5 2929—5 3169—23 3194—23 3273̂  
3433—23 3442—23 3449—23 3497- 
3491—1 3557—28 3608—23 
3658—5 3711—28 4011—5 
4484—10 4773—10 4837—28 499^ 
5076—10 5177—28 5194—10 5241 
5631—23 5704—1 6236—10 6638—1 
—28 7197—1 7211—28 7294—5 745 
7631—23 7979—5 8075—10 8050—5 
23 8396—1 8408—1 8479—10 868 
9085—23 9086—5 9150—1 9192—26 
—5 9600—1 10168—23 10196—23 14 
—1 10360—28 10770—28 10925—23 ! 
—19 11012—1 11321—28 11396—1 1 
—1 11685—28 11988—23 12292—10 1 
—1 12526—6 12699—23 12695—5 tj 
—1 12753—28 13398—1 13817—28 1- 
—1 14160—23 14180—10 14280—1 И 
—5 14517—28 14598—5 14634—1 
—1 1Э113—10 15126—23 15182—W J- 
—1 15342—23 15448—5 15622—Ю 
—5 15799—23 15S58—10 16013—23 И , 

16381—6

)
Teatr 1 
Teatr ! 
Teatr i 
Teatr ] 
Teatr J 
Teatr I 
Teatr j 

ł a" Moli 
Teatr i 
Teatr i

iK -
b stytn l 
Teatr i

,Dim' '•n:
—2S 1Ш7—1 16178—5 16381—5 14 
—10 16512—28 16541—5 165S7-5 ь*

10 16736—1 16769—23 17079-28 ]{la” 011 
—5 17157—10 17160—10 17295—23 lj 
1 17445—23 17540—10 17682—28 Ц 

,23 17956-28 17993—10 18315-S f JL fc j
-  ................................. ......... 5 18382—10 18614—23 18734— Ю С  -
16 17592—20 17977—40 —5 19000—28 19003—10 19019— Ю 1*L _
2-4 18120—37 18161—43 —28 18112—23 19141—28 19559- NFORirç 

19617—1 19714—28 20026—1 200JH - 
20074—1 20192—1 20249—10 20493 
20641—5 20659—6 20703—5 
20963—1 20973—1 20958—5 21276-- 
21288—23 21351—10 21455—28 218П' 
22016—23 22207—5 22553—23 22886^ 
22901—1.

Teatr i 
Male С

ka,
e ot wax

dla

Szkolenie k ad r kupieckich  
dla COP’u i Ziem Wschodnich

W chw ili obecnej na zlecenie M i­
n is te rs tw a  Przem ysłu i H andlu Ku­
p iecki In s ty tu t W iedzy Zawodowej 
prowadzi ak c ję  p rak tyk  d la kan d y­
datów  na kupców z terenu  C.O.P.. 
Małopolski W schodniej i W ołynia.

A kc ja  ta , ja k  ju ż  o tem  donosili­
śm y, polega na zorgan izow an iu  p rak

ty k  w  dobrze postaw ionych przed­
sięb io rstw ach  handlowych, a  w ięc 
przedew szystk iem  na te ren ie  w o je­
wództw zachodnich o raz  —  na sk ie ­
row an iu  n a  p rak tyk i te  osób w  w ie ­
ku la t  22— 28 n a te ren y  C.O.P., M a­
łopolski W schodniej i W ołynia.

W A LU T Y  I DEWIZY
Na wczorajezem zebraniu giełdy walu 

towo i- dewizowej w Warszawie tenden- 
j oja była nieco mocniejsza przy oibrolacb 
I małych. Notowano: Amsterdam 287,70, 
Bruksela 80.70, Londyn 25,67, Nowy Jork 
kabel 5.31,75, Paryż 14.43, Praga 18,35 
Sztokholm 132,40, Zurych 120.50. Bank 
Polski płacił za dolary amerykańskie 
5.28,50, kanadyjskie 5.28, ßoreny holen 
dersikie 286,70, franki francuskie 14,37, 
franki szwaje article 120, belgi 89,45, 
funty angielskie 2 ,̂58, fonty palestyń­
skie 25, guldeny gdańskie 99,75, korony 
czaskie odcinki do 200 kor. 14.10, koro 
ny duńskie 114,05, korćmy norweskie 
128,30, к-отояу szwedzkie 131,75, liry 
włoskie odcieki do 50 Jir. 21.30, marki 
fińskie 11.20, srebrne marki niemiec­
kie 85.

A K CJE
Na rynku akcyjnym tendencja była 

nieoo mocniejsza przy -większych obro-

Giełda pieniężna

Co to jest a r b i t r a ż  b a w e ł n i a n y !
Powstanie ważnej placówki gospodarczej

Pierw sze dni 
na Targach Wschndnich
Lwów, przy p ięknej pogodzie, ży­

je  pod znakiem  X V III M iędzynaro­
dowych T argów  W schodnich. W c ią ­
gu trzech p ierw szych dni przez te 
ren ta rgo w y przesunęło s ię  około 
90.000 zw iedzających  z różnych 
stron Polski. Z ain teresow an ie  k ra ju  
i zag ran icy  w yraż a  się  nienotowana 
dotąd na T argach  W schodnich ilo­
śc ią  p rzedstaw ic ie li p ism : n iem iec­
kich, fran cusk ich , b e lg ijsk ich , ru 
m unskich i innych . W iele  u w ag i po­
św ięca Targom  rów nież i p ra sa  k r a ­
jow a, k tó re j rep rezen tanci zw iedzili 
w poniedziałek szczegółowo poszcze­
gólne paw ilony. W  pon iedziałek za­
notowano p ierw sze pow ażn iejsze 
tran sak c je  w  dziale o b rab iarek , ma- 
62y n  roln iczych i samochodów.

J a k  ju ż  donosiliśm y, w  dn iu  26 
b. m. odbędzie s ię  w Gdyni o tw ar 
c ie  in s ty tu c ji  a rb it ra ż u  b aw ełny .
Sam a n azw a n ie  o r je n tu je  dostate  
cznie naszego  społeczeństw a, które 
może n ie  docen iać p o w stan ia  i is t ­
n ien ia  te j now ej i n iezn an e j u n as 
do tychczas p lacó w k i, n iezm iern ie  
w ażn e j d la  h an d lu  ta k  w ie lo p o sta - 
ciow ym  i zróżn icow anym  a r ty k u ­
łem, ja k im  je s t  w ła śn ie  b aw ełna.

J a k  w iadom o, p rz y  odbiorze k aż  
dego to w aru , sp rzedanego  term ino- 
wó, n a  p o dstaw ie  próbek, może na 
s tą p ić  d y sk u s ja  i to w a r  może być 
zaw sze zakw estio no w an y .

D yskusje  te , zw ane w ję z y k u  han  
dlow ym  d y fe ren c jam i, p rzeksz ta łca  
ją  s ię  często w  spór, w  k tó rym  stro  
ny, bądź to, godzą s ię  po lubow nie, 
bądź też o d d a ją  ten  spór do roz­
s trz y g n ię c ia  in s ty tu c ji ,  pow ołanej 
sp ec ja ln ie  do tego  ce lu  —  i zwianej 

arb itrażem .
R o zs trz yg n ięc ia  a rb itra ż u , w yko­

nyw an e p rzy  pomocy zap rzysiężo ­
nych ekspertów , m a ją  p raw n ą  moc 
w yroków  sądow ych  i są  p rzez  sąd y  
z re g u ły  honorow ane, jak o  za sad n i­
cza po dstaw a ich w yroków .

A rb itra ż  je s t  in s ty tu c ją  n iezm ier 
n ie  w ażn ą , ta k  d la  h an d lu , ja k  rów ­
n ież  i d la  p rzem ysłu , tem  b a rd z ie j, 
że p rzy  tak im  a r ty k u le , ja k  baw eł­
n a , każda n ieom al fa b ry k a  ma p rzy  
sto sow ane m aszyn y  do p ew nej od­
m ian y  su ro w ca .

W  zw iązku  z tem , sp o ry  p o w sta ją  
stosunkow o dość często i bez p o sia ­
d an ia  a rb it ra ż u  w  k ra ju , h an d e l im 
portow y je s t  bardzo u tru d n io n y , 
gd yż  w sze lk ie  d y fe re n c je  m uszę

być w yró w n yw an e za  p o śred n ic ­
tw em  z ag ran ic z n ych  in s ty tu c y j t e ­
go ro d za ju .

W Gdyni do tychczas is tn ia ł  bez­
pośredn i im port baw ełny , i n ie s te ­
ty , ty lko  dz ięk i b rakow i w łasn e j in ­
s ty tu c ji a rb itra ż o w e j, n ie  mógł s ię  
on n a leż yc ie  ro zw ijać , gdyż w sze l­
k ie  sp o iy  oddaw ane były  do roz­
s trz y g n ię c ia  in s ty tu c jo m  arb iti-ażo- 
w ym  w L iverpoo lu  lu b  Brem ie.*

Powodowało to zwłokę w  odbio­
rze to w aru , dodatkow e koszty , i r a ­
zem  zw iększało  znaczn ie  ryzyko  han  
dlowe, sk ła n ia ją c  h an d e l do czyn ie ­
n ia  ra c z e j zakupów  bezpośredn ich  
z z a g ra n ic y .

O becnie tru d n o śc i te  b ędą u su ­
n ię te  i im p o rter po lsk i będzie mógł 
czyn ić  zaku p y  w p ro st w  k ra ja c h  
p ro d u kc ji, t. j .  w  S tan ach  Z jedno­
czonych i E g ip c ie .

In s ty tu c ją  odw oław czą od a rb i­
tr a ż u  gd yń sk iego  będzie a rb it ra ż  
b aw ełn ian y  w  H aw rze.

N ależy  s ię  spodziew ać, że p rzy  
odpow iedn iem  p o staw ien iu  techn icz  
nem  a rb itra ż u  gd yń sk iego , odwoła­
n ia  te n ie  będą zbyt częste  i nowa 
ta  in s ty tu c ja  u zyska  n a le ż y ty  au to ­
r y te t  w  h an d lu  św iatow ym .

P o w stan ie  a rb itra ż u  b aw ełn ian e­
go w p łyn ie  rów n ież  n ie w ą tp liw ie  
na p o w stan ie  w  porcie  gdyńsk im  
now ych  f irm  hand low ych  i domów 
składow ych , k tó re  ze w zg lęd u  na 
u łatw ione w a ru n k i, ro zw in ą  nasz 
h an d e l b aw ełną, zarów no w  ce lach  
z ao p a trzen ia  naszego  ryn k u , ja k  i 
tran zy to w ych . D la te j o s ta tn ie j fo r 
m y h an d lu , p o w stan ie  a rb itra ż u  
gd yńsk iego  p o siad a  duże znaczen ie ,

i np. p rzyw óz b aw ełny do Czecho­
sło w ac ji v ia  G dyn ia  je s t  bardzo  
z a in te re so w an y  w  szybk ich  ro zstrzy  
g n ię c ia c h  d y fe re n c ji, co będzie mo 
ż liw e  po p o w stan iu  a rb it ra ż u  w 
G dyni.

Z asadn icza  tech n ik a  postępow a­
n ia  arb itrażo w ego ' w y g lą d a  n a s tę ­
p u jąco  :

po s tw ie rd zen iu  d y fe re n c ji, o ile  
s tro n y  n ie  do jdą  do porozum ien ia  
polubow nego (o ile  do tyczy jak o śc i 
ład u n k u ), na p o d staw ie  orzecze­
n ia  b rokera  —  (zn aw cy  i k la s y f ik a  
to ra  g a tu n k ó w  b aw e łn y ), odb iorca 
k ie ru je  sp raw ę  do ro z s trz y g n ię c ia  
arb itrażo w ego .

0  ile  ro z strz ygn ię c ie  to n ie  b ę ­
dzie zadow alało  je d n e j ze stron , to 
s tro n a  ta  odw ołuje s ię  do Epawru, 
któ rego  ro z strz ygn ię c ie  je s t  ju ż  o- 
s ta te cz n ie  m ia ro d a jn e .

W  gd yńsk im  a rb itra ż u  będzie p ra  
cowało obok d y re k c ji, trzech , sp e ­
c ja ln ie  z a g ra n ic ą  ksz ta łconych  tech  
n ików  w łók ienn iczych , k tó rzy  peł­
n ić  będą fu n k c je  a rb itró w .

K oszty a rb it ra ż u  w G dyni będą 
zn aczn ie  n iższe  od dotychczaso ­
w ych , op łacanych  z a g ra n ic ą . W  tym  
w yp adku  zaoszczędzone zo stan ą su ­
m y bardzo pow ażne. Jed n o cześn ie , 
je ś l i  zw ażym y, że w arto ść  naszego  
im portu  b aw ełn y  w  1937 roku w yno 
s iła  142 m ilj.-z ło tych , a  z tego  z a ­
led w ie  35 proc im portow ane było 
bezpośredn io , to p o w stan ie  a r b it r a ­
żu gd yń sk iego  zm n ie jsz y  zn aczn ie  
ko szty  i dz ięk i m ożności sk ie ro w a ­
n ia  im portu  bezpośrednio  do Gdy­
n i, o g ran ic z y  odpływ  dew iz i może 
w p łynąć dodatn io  n a  n asz  b ila n s  
p ła tn iczy . S . M.

Atlria: 
Atlanti 
Bałtyk; 
Capitoj 
Casino; 

im Colossc
tach Вз/rikiem Pofekien. Noia w t o o j  Czary. 
Poloki 124.50, Вкпк Zachodni 33. Eljje; 
gied 36, Starachowice 43.75, "Ko-bieta
6350 — 63.75, Lilipop 84.50 — б4' Europa

PAPIERY PROCENTOWE '
Dla papierów procentowych tel“  t!,^eUos; 

była utrzymana. Obroty Par
ko 4 i pół proc. poćycśką wew®Ł ^ haperj{

ЩШ S b  Jurata;
dołairowa 42, 4 i pół proc. wewlb towarz

Notowano: 3/proc. iirweetycyjoa 
85.25 _  86, serja 93,25 — 91-25. *

4 proc. konsoEdaicyjaa 67, drobne . Kin0 j  
ki 66.50, 5 proc. konwent 69.25, ’  Kino г 
LZZ. 64.75 — 6463, 4 i pół pro« L$ w tajska 
m. Lworwa 65, 5 proc. Waxszaxfl * u f  Jlajestj 
roku 74,13, 5 proc. Łodzi i  
— 66.50, 5 proc. Radomia z *ójne ,
61.25, 5 proc. Lublina z 1933 *• ^  . “wa 
stare 61.75, 8 proc, ров. szkolna 79 ^ ‘tyczt

POZAGIEŁDOWE 
K U RSY WIECZORNE 

In w estycy jn a  I em. nienotow *0*'
In w estycy jn a  II cm. 86. 
W ew n ętrzn a  66,38. 
K onso lidacyjna 67.
B o leró w ka  43.
Kon w ersy jn a  69.25.

de:Pan

Giełda zbniown
Na wczorajszem zebraniu }//

towo, - towarowej w Warszawie ril 
nyoAót wyniósł 1709 t., w tem i ï j i t  
ton. Notowano za 100 klg- 
wagon Warszawa, w handlu 
ładunkach wagonowych: 
noli ta 22.75 — 23.25, p&zenioa «JU/ 
22.25 — 22.75, czerwona *zkK*ta 
2375, łubin niebieski 13.75— y«' 
I st. 14.75 — 15.50, jęczmień o o ^ i i  

16.50—17, nowy I »t. \Y

Petit
"Zaczęło

Rialto;
R°tna: 

k<ai: - 
Sokół;

^ zk ie t
. Sorren 

$  ^ prze 
S‘?dio
gb ks:
б1?.10*  Święto
Świt;
Ton: *

to 011

wyciąg. 39—41, gat. I 36—38 ÿ '  
34—35.50, II gat. 27—28, gat.
23, III gat. 17—19, mąka iytnia i j  ... 
56 proc. 26 — 27 gat. I-szy 
23.50 — 24.50, razowa 1»—
(Jat. II 50 proc. i 65 p r o c .  
mąka ziemniaczana „superior 
otręby pszenne grube 11.75 ■ q/ 
średnie i miałkie 11—11.50, iy -л, fi 
— 10.75, rzepik zimowy 4 3 . 5 0 - 4 4 л 
pak jary 43—44, rzepak zimowy 
groch zielony 25—27, Victoria 
mak uchy lniane 20—20.50,

23-Z>"_kii«r»W>!WV Z *12.75—13.25, 
słoma 
w  
Źat
63—66, koniczyna biała sur. ■ j("
czyet. 97 proc. 230-250, ziemni»* 
4.50—5.

N’a S

K a p ita ły  a n g ie ls k i
w Jugosławii

K apitał an g ie lsk i w ykasu j 
s ta tn ich  czasach duże z a in ^ 1".. 
n ie  in w es tycy jn e  w Jugoste<I ■

W  Londynie podpisano и я^  
mocy k tó re j g ru p a  „ T re p c a  > ^  ^  
a tu ją c a  jugosłow iań sk ie  кор^-П ^г 
dy cynkow ej i ołow ianej 
h u tę  ołowianą z p o c zą tk o w ą

{рос
1̂  a ur 

« ̂

c ją  12 ty s . tonn rocznie ora 
cynkową z produkcją Ю 
rocznie. P rzew id yw an a j o s t  
budowa dalszych hu t



7

:4 21765-
-32.
; 133-1 
502—28 
10 1533 
159—5 
—23 27! 
23 3273- 
3 3497

WRZESIEŃ

8
CZW ARTEK 

Narodź. N.M.P.
Wsch. sł. 4.57. Z. 6.10

POGODA NA DZIŚ
Pogoda o zachmurzeniu z-miennem, du- 

w dzielnicach północnych i wschód- 
3 3610 Cĉ ' um '■ w an e m na pozostałym ob- 
5 4265 kraju. Temperatura około 18 st.
^  ’1 Э П P ЛЛ/1 П ł П T pm 1. t *-* . - . a m Л г Л ■ i * pv m Л-Т-1 r» /łłn f P ll

} 5241 
638-1  
- 5  745!
050—5 
10 86 
92—28

>labe wiatry z kierunków zachodnich.

W teatrach
Teatr Wielki« Nieczynny.
Teatr Narodowy; „Zielony frak".

92—X  ï catr P°lski: ..Subreik»". ti
6__23 1' t  î r  ^ е ?л *; ..K ło p o ty  B o o ua-ach o n a .

2g j * Cstr Mnłv> D.M* \T n i«««» •> **
£̂ -i i 
-2— 10  1 
» —5 1 
7—2$ 1- 
80—1 1 
И— 1 1

Teatr M aly : „Pani Natura".
*ea‘r Nowy: nieczynny.

.. Aieneam: Wkrótce „Świę-tosa-
j 14 Moliera.
' T63!1 £J«Kckieji '„Na fali eto-i'
H ,a'.ea r Kameralny: „Zbyt liczna roazi-j

,2—10 1̂ !?s ŷłnt Rejłjfjy. nieczynny.
2—10 l5j r Wielka Rewja: W sobotę, 10
3—23 1̂  bl111' ’nauÊuracja sezonu widowiskiem 
Я_и5 r t~ ..fbie Warszawo!"
S7—5 l6x“5TuUk W arszaw sk i: Dtn. 9 b.m. otwar 
9—28 U „seiZ0Iwi satyrą p. t. „Naokoło Cyruli- 
5--23 U f  ,
Î—28 17 M®a, "Krysia LeiniczanW'.
l5" 5 !!niafeV, T F/ 0 Quo (Cukiernia Zie-
4—10 18, ' U;-- Marszałkowska 12l): Wkrót- 
9 -1 0  1« l^W arcie sezonu.

^ jN T O R M A C jE c )  FILM ACH  DOZWOL. 
Z.Z. MŁODZIEŻY: Tel. 7-11-25.

2007И DJ 
0  20493-'*»«—  

"20890^ 
21276^

»
t

n2uSf\A, .  Vf
22886-^1 A tlan t;"^Z'4'.e ,sza

Bahvlr.C: t,,C l*lWa n a B ro ad w ayu" .
P .  . .  » iK osaJic" .

CasPr . ! ’AVrzo8  •« j  ColoccI "Obawa przed skandalem".
" М(‘ *°зс  w  d ż u n g l i  .

“ Elite. "r . “ ^ У  oczy .
(Х ^ '.К о Ь ы , " hater naszych czasów" i 

— 84 Europa-Za? ^ e . ma rację".
i F ilh a r - .'«  ".U ra p ie ż n e  m a le ń s t w o ' . 

j  w nj a :  " N a w r ó c o n y  g rz e s z n ik " . 
• ^ Н е й о 7Г ^  .^ c z y n n y .

Darv 1 M aicm 1 м wizyra angiej
^ e r id .  p skie) we Francji".

Tfia П Italia. • "Przygody Tomka Sauyera”. 
Ä  J«r!!u ." fi obrońcy".
ewJb j i *  W a r ^ ś u T "  Ż° l t ą  f la ^ ą " * " P a n o w ie

ty 7 Î i K in o  n . S ' C/  " P °  w i e l k i e j  w o j n i e " ,  
proc '̂.ÿ'^Hajska’, 8 śvr- Andrzeja: „Trójka 
iMY ł f i  f  Majestir. n
0 3  T. %  M e w a . C‘r ; 'Peina]:on a r k a " .

3 w'eÆ  " a WyŚ0iSach" 5 "? °-
ia 79.50' ISai,tyC21̂ '0nł!^>la: „Port Artura" i „Ro* 

Paffiarfil ^l°^er".
Pan: "Paryianka".

“em L lo ^ ^ ' e .  profesorze" z Harol.
Petit r  • ’

^ ac2?ło ”f n0n! „Nie zn

8&! ■ Ш Я * ’

&  !nSL .™  ш .
w S ° k ó|; _

królewski” i „Trzej
i ^rrento. •

E
IW»»*-

de:

Nie znała miłości"

Kft* : ^ п -ento. t  •

ä £ . d-''f"*’S “ 4 “ 11' 40
'^ rena życia", 

f  Lff* f ^ ^ w y "  T ,c,(rb ’ e ' s e n o r i to " .  
i J o r f  4  Jaänie РалГ'-

■ ,  f  I ’»*»: К ?  " , е ^ У П п у . • 
înjJef»{! ?оа: , Fer’t . ę 1 iebrak".

Дл‘есЬ а: f c r 2 y n a s t k a "- л 25, ^  ï , ictoria: " Р ^ о а а гк а " .
„w y  b-'ł ^ ^ * nd a : w  ^a ’ k tó r e g o  u k o c h a ła m " . 

“f r t J *  p a n n a  m a m a " .1 5 .5 0 ^  
м * г г  15i  
1 5 .5 0 .^ ,
:a

Йа ‘ 'з Г  

;»?й

z e p ^  N a P ^ Y  » 5  NATURA”
2 5 ^  4 t ^ t e,‘ Ł a t e r « ? ^ ° W o D Z E N IE M  

^Lf1 'ва.чЬ A- Birab^ ^ 1 komedia w 3-ch 
№  Ä eau -P ^ i Naitura" gro-

n,e^ ! .sloieczaJ k?310207 zastW imte:K^T. ŝ a 1 1 ^vkr.n hucznie oklaskującej 
1 S t ^ ' z Kamiń-

Stanisławą
ê'wsk̂ n Kaiiszewskśm, Ta-

I»Ja 0̂rW'sJf'̂ T1, 1 Tadeu&zem Chmde-
MC i ?  W m  GroJdckim, Kor-

^"óihaoij
.  'ЬйсСг ̂ 1̂ 15ап4 г ^ х̂ 1егш1̂ 1е т  reżyser­

ie *  w ?  S i Ł  ko- 
aÖ& №0c ?  \ "Rozwiedźmy się".

*  f  -srai^nd-> ^ i J>5 D !ei komedii w 5 o-
: >  %V^ a w  P r z e k ł a d z ie«ко „subretce" — stale —

IOW?

,i(W j  0r za^ V ^ bre^e"  — stale — 
.lni-e ^  Teatm i®®4 P° brzegi

h°T*k^ e ß ^ ona-v^tiieg0c P“bIicz:ność tacińti z Stefanią Jar-
p Wi« h '̂ \V' Ą’ Kiîrvl Samborskim, H

К  Muncliwîro-
^  ^ i l  8 l J - ; y m1 M. rY ^ ’ewicze-m. R. П«-

Tabela loterii
NIEURZĘDOWA z dnia 7 września

I i II ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE
Stała dztenna w ygran a zi 5.000 padła na 

nr. 75884
Z!. 50.000 na nr. 26102 
Zł. 10.000 na nr. 3103 
Zł. 5.000 na n -ry : 18245 100024 
Zł. 2.000 na n -ry : 17749 19423 23411 24110 

34012 54844 55332 59713 40734 41913 81342 879Ó2 
89359 91004 141444 142400 150229 

Zł. 1.000 na n -ry : 1324 8217 9300 13870 14276 
16179 19797 28457 33518 37287 39Z75 45333 45751 
50203 51967 62104 43941 45961 75902 77493 80239 
81573 82239 85349 94844 105452 109428 114775 
119754 127414 127833 149198 149437

Wygrane po 250 zł
77 80 97 222 80 326 67 478 536 91 676 

756 86 1324 17 42 88 583 715 42 70 952 84 
2035 138 69 397 419 26 60 518 660 718 818
911 32 3067 128 254 313 401 2 511 607 55 
731 84 4200 7 356 94 420 61 702 25 95 
863 5057 59 156 212 15 10 38 346 74 478 
540 56 600 6075 343 44 428 539 76 641 707
80 651 920 55 7120 215 4 90 369 74 408 
31 41 78 532 670 718 56 84 85 915 8143 
45 58 392 458 728 835 78 900 46 78 9051 
182 630 76 94 746 66 79 889

10071 100 30 39 268 317 461 613 33 992 
11220 78 307 88 635 58 790 854 92 901 
33 82 12120 59 49 88 269 365 505 45 612 
68 928 43 58 83 13194 302 18 43 494 527 
64? 710 69 94 963 14231 77 434 690 861 
15143 56 285 322 481 675 92 843 997 16020 
124 58 221 19 354 413 20 56 76 534 88
89 615 67 81 848 74 9S0 17117 419 665 68 
748 834 36 908 62 18010 17 213 23 54 318
47 461 595 606 42 894 19245 355 429 655 
739 55 809 49 921 63 86

20151 96 213 96 591 606 740 21071 89 
134 229 36 357 462 75 78 515 69 674 762 
86 776 22083 97 569 634 58 708 827 60 
68 87 991 23046 121 34 220 75 312 59 95 
651 701 805 14 902 82 24001 20 69 78 217 
77 95 590 96 99 990 97 25247 90 311 35 
429 87 512 21 30 615 24 51 52 71 803 85 
947 26012 184 228 30 316 92 410 33 55 556 
620 40 50 730 857 85 95 930 33 27054 91 
153 286 322 90 92 549 531 40 62 28376 474 
546 606 34 92 708 911 3 695 29035 332 55 
404 508 620 44

30013 156 318 455 83 520 56 648 68 745 
57 989 31043 46 62 ,198 226 96 642 49 750 
802 5 40 41 91 090 32004 30 279 398 551 
95 702 31 815 22 33025 103 52 394 466 
503 15 704 804 27 64 61 909 13 47 34019
62 150 367 69 93 865 919 20 35014 54 218 
680 741 36018 19 94 253 80 484 632 947
81 89 37178 201 23 516 32 901 69 85 
38124 39 88 435 663 787 802 958 60 39172
82 92 209 335 416 39 76 548 74 611 76 753
912 69 92

40306 12 71 586 920 41021 40 123 252 
564 602 750 73 42212 324 497 514 676 803 
19 46 930 43131 75 218 310 558 727 44040 
73 137 66 232 65 316 472 92 650 70 757 
60 C9 89 450S8 77 115 91 296 671 88 707 
46021 130 202 25 74 98 574 736 89 888 922
63 47017 346 480 657 840 956 48020 38 88 
15 7346 460 98 149 81 610 64 731 847 936
48 68 49263 350 87 90 439 78 555 83 637 
878

50015 56 115 20 56 338 68 496 641 88 781 
51007 628 52 842 52186 211 16 50 470 94 
518 80 639 714 826 915 62 53080 126 257 
476 602 37 540S9 221 40 386 576 98 610 68 
76 713 66 852 992 55065 108 496 514 22 
646 81 716 90 56011 85 189 218 51 484 568 
710 95 814 63 916 55 57178 204 96 402 64 
529 81 85 602 30 786 826 975 81 58060 104 
8 193 238 481 536 43 61 618 744 909 13 
59015 38 207 416 628

60328 410 513 58 67 614 61049 321 62 67 
591 818 911 62001 15 21 88 117 251 70 370
83 407 78 709 59 801 61 63270 324 428 
64048 71 80 92 185 213 26 356 424 70 504 
? 4  635 99 736 84 65213 34 370 519 68 88 
862 91 963 66044 258 395 547 673 871 67072 
93 123 68 384 462 561 645 754 859 955 
68001 83 152 232 45 331 415 41 514 47 58
90 637 84 87 794 807 985 69075 155 69 201

40« 27 543 746 78 925 58
70085 102 16 432 544 81 82 88 683 87 720 

57 60 833 930 71203 418 67 599 670 85 80S 
32 933 42 72029 66 144 302 439 71 83 548
64 721 875 77 940 73110 71 232 307 21 31 
405 21 28 538 636 42 45 739 890 74259 303 
94 436 688 747 60 79 837 916 37 38 75011 
137 226 38 412 519 67 94 793
76378 552 600 20 827 60 88 969 77133 216 
376 549 87 61 21 996 78134 208 40 64 443 
62 540 628 704 919 79079 139 51 261 T7 
363 67 654 763 928 

80031 68 208 30 55 316 20 79 454 60 509 
19 26 41 59 641 52 760 885 959 96 81251 
425 530 510 59 712 903 25 82002 106 84 
203 47 71 364 85 619 96 730 81 808 928
65 93098 121 296 384 95 534 65 672 765 
933 84052 53 125 333 603 981 98 823 902 
26 85262 358 76 720 86 811 950 86032 145 
E9 276 88 447 58 625 59 90 834 958 87079 
196 220 570 669 997 88049 178 292 422 583 
608 66  895 900 89011 22 86 175 556 607 i  
833

90146 86 255 301 21 26 71 431 581 670 
838 900 29 91066 97 308 54 403 937 45 
92164 233 37 61 339 527 639 83 934 30 
93231 321 447 77 85 548 612 15 58 70 744 
68 94021 295 336 51 591 983 95030 76 96 
217 318 95 401 12 526 695 867 978 9621Л
62 304 457 70 656 737 877 97184 319 533 
75 608 90 717 838 98021 52 164 93 324 48 
92 99 485 576 78 99 629 709 61 861 915 
99017 171 88 200 41 303 486 538 654 943 
100054 58 404 505 73 858 928 101084 175 337 42 
814 27 903 65 102035 53 239 53 409 38 547 91 
103191 303 440 420 895 902 104041 42 94 149 305 
411 508 87 897 105173 325 27 488 90 502 788 
989 92 93 104440 80 518 48 70 797 107139 42 364 
417 37 787 989 108253 345 547 41 481 952 109008 
119 51 94 388 511 18 24 640 803 10 37 110070 
72 114 310 480 400 794 111058 140 402 85 705 33 
908 112064 65 97 196 423 93 606 908 113197 24? 
342 513 24 51 79 85 448 822 58 932
114033 74 103 32 52 451 628 706 23 936 70 
115047 156 288 365 433 626 28 59 790 818 
989 116159 233 384 548 76 669 95 728 926 
28 36 59 117229 394 577 695 118162 463 651 
777 870 984 119019 111 222 48 80 318 22 
430 655 781 930 

120063 87 280 372 408 535 645 68 91 712 
887 914 56 121385 520 26 57 69 660 74 742
63 816 25 937 52 122209 93 351 402 515 643 
863 123339 424 547 77 628 75 89 743 53 
124125 43 58 294 387 98 428 93 517 668 738 
833 69 950 125197 235 422 654 776 126110 
81 212 303 52 474 507 784 955 127034 69 
87 168 202 304 502 64 600 6 72 758 878 
128063 221 94 594 602 736 846 75 78 903 
129180 338 429 547 619 74 716 971

130089 166 84 400 58 542 604 23 131284 
592 609 13 40 80 703 67 873 909 77 97 
132025 550 84 611 133281 352 74 559 655 
72 89 947 57 58 134038 48 398 135086 103 
329 406 850 92 136223 76 403 32 597 607 24 
737 941 137124 488 557 87 650 79 784 850
55 58 65 138028 57 337 62 64 76 84 618 
724 800 139253 90 381 90 458 719 892 922

140123 311 442 69 783 804 8 89 988 
141148 209 444 533 56 674 757 811 16 43 
906 142052 201 313 499 619 75 86 75S 812 
33 53 56 955 77 87 143331 42 452 558 628
56 738 884 979 97 1442S6 302 442 77 859 
962 145042 69 144 83 255 355 427 507 661 
84 837 51 923 146624 737 54 899 147095 
138 459 522 682 95 735 859 950 148137 
49 263 326 49 482 95 555 709 21 53 830 
149009 120 209 309 47 427 741 808

150369 98 438 56 91 541 959 151158 229 
353 429 97 698 867 91 936 71 
152011 159 214 33 343 69 87 513 707 857 931 89 
99 153142 676 889 928 53 154087 1 43 253 300 435 
56 67 70 578 607 705 800 56 96 155046 145 76 
453 76 569 607 50 69 87 707 23 83 93 156198 237 
40 304 24 99 443 52 76 582 696 823 157361 434 
640 805 914 24 158080 148 294 322 84 417 42 91 
663 913 35 77 78 79 159176 233 310 50 492 648 
743

III ciągnienie 
Wygnane po 250 zl

31 130 344 900 5 40 1013 108 92 801 963 
2209 10 47 415 525 71 692 731 830 990 
3273 364 640 803 97 4038 253 98 419 525 
688 817 5162 260 854 6105 15 377 564 7105 
485 806 909 50 90 8017 160 548 94 727 907

13 20 47 9010 46 66  98 332 546 838 912 71 Zl 2000 na n -ry : 9495 14035 24932 31803
78 30114 43581 41433 40155 49037 52226 58300 71726 

11053 103 69 335 403 501 19 23 646 746 89478 130117 141870 142335 
51 895 919 12211 434 801 25 940 13193 250 Zł 1000 na n -ry : 3457 8704 5300 10701 11813
501 1 690 15108 213 534 5 2 631 98 856 24495 20284 29976 41739 42573 43114 60316 64307
15120 89 373 482 628 7 66 16122 27 4 577 71100 75371 76975 78099 93435 96052 100597 101257
922 27 17186 253 545 706 803 18321 456 
665 93 746 831 68 72 19124 240 308 440 97 
542

20321 699 741 866 902 83 21143 345 590 
624 75 711 949 22321 414 546 663 995 23077 
204 -433  54 599 825 24504 38 78 25116 403

102052 115118 131457 132979 136365 140316 143111 
144214 151506 151429 152701 155109 155237 
157945

Wygrane po 25Э 7.1

584 794 981 26097 202 404 582 634 760 817 ’ 2 4 13  7 x9 \ б 9  9&^ l f ^ l  648
2 7 2 13  74  385  447 583  679 7 3 1  8 17  32  4129 98 258 343 665 765 838 5095 137 406 

34 i 47 632  8 10  70 962 , IS  698 760 884 995 6027 516 527 703 8<t2 
*In  93  7006 37 161 Й23 907 8301 335 9103

30346 555 87 690 521 31235 522 772 223 841 79 92 99 980 88 
32174 232 959 33269 427 891 958 34014 16 ; 10073 278 453 727 82 836 950 11098 177 

351 П  514 850 87 36425 53 715 30 84 2 !9  416 679 80 726 85 950 12122 234 423
37010 175 276 560 689 723 811 90S

38172 424 92 783 850 931 52 39059 80 
176 288 517 22 729 819 80 93 999

626 709 902 13183 308 454 567 81 656 
14253 700 68 984 15191 243 340 426 32 47 
814 16127 286 357 428 591 770 95 826 942

24 « 4о У \ 5ЗЯб1^ 1 5бЯ0624 ^ 8«Д 98748|б Я^  »  63 17053 m j 24  737 97 837 13429 6432 42029 238 333 80 43330 629 745 857 
915 44432 590 646 63 749 81 801 34 997 
45034 368 422 24 655 58 716 942 46286 315 
674 89 942 47054 104 19 84 246 867 96 
48215 328 474 686 956 49020 129 34 98 305 
556 609 88

782 19160 648 881
20254 410 899 21287 543 778 934 22181 

613 944 23008 97 202 44 389 24130 600 
852 25048 372 710 26182 326 78 537 712 
27 893 905 27147 647 28226 558 734 29050

4140 553 ^74 7883f V S ^ o l o “ !  ^ 1 ^ 6 1 6  842 991 31036 131 413 520 824
62 54 869 53052 140 1 эо  98 675 735 ^  ! *83 32296 823 33194 233 477 541 684 726 
54003 87 583 700 94 919 47 55106 257 341 8s 2  926 34021 65 332 35088 113 646 94_ 
440 46 593 739 56033 40 51 636 44 Ś74 icO i 36071 157 218 358 479 638 ? 67 9 !0  37032
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947 90
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816 74 87 83003 353 401 639 785 S415S 61 
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83031 321 555 622 860 £3033 110 235 84 
484 797
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CZW ARTEK, 8 w rześn ia .
6.15 „Kiedy ranne "wstają zorze". 6.20 

Млиука iz płyt. 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dzieninrk poranny. 7.15 Koncert poran­
ny. 8.00 Audycja dla szkół. 11.00 Pora­
nek nRizyozny dla szkół poiwisizechnych. 
11.25 Płyty. 11-57 Sygnał czaeu. 12.03 
Audycja połuidmioiwa. 15.15 „Po drogach 
i ścieżkach" — pog. dla dzieci starszych 
w oprać. Wacława Freckla. 15.30 Skrzyń 
ka oigóbna. 15.45 Wiadomości gospodar­
cze. 16.00 Muzyka roizrywkowa. 16.45. U 
niewidomych — wygł. Irena Gombro­
wicz. 1,7.00 1000 taktów muzyki. 18.00 
„Medycyna pod mikroskopem" — wygi. 
Marjan Wojciechowski (и Poznania). 
18.10 Koncert X Torunia. 18.30 Orygi­
nalny Teatr Wyobraźni. 1900 Koncert 
z Łodzi. 19.20 Pogadanka aktualna. 19.30 
Koncert rozryiwkowy. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.56 Pogadanka aktualna.
21.00 Audycja dla wsi. 21.10 Wieczór o- 
peretkowy. 21.50 Wiadomości sporto.- 
we. 22.00 Komcert kameralny. 22.40 Mu 
zyka taneczna. 22.55 Przegląd prasy.
23.00 Ostatnie wiadomośoi dzienai ka 
wieczornego. Komunikat meteorologicz­
ny, Pogadanka w jęz. niemieckim.

CZW ARTEK, 8 w rześn ia
17.00 *000 taktów muzyki—zDWR. 
18.30 „Alarm we krwi" — słucho­

wisko Hansa Knana.
21.10 Wieczór operetkowy—z DWR
22.00 Koncert kameralny.

W A R SZ A W A  II (M okotów )
13.00 Koncert -eazrywkowy. 14.00 Parę 

iniormacyj. 14.05 Program na jutro.
14.10 Koncert kameralny. 15.00 Wiado­
mości sportorwe. 15.05 Zespół Wiktora 
Osieckiego. 17.00 Jak spędzić święto?
17.10 Poigadanka społeczna. 17.15 Kon­
cert eolstów. 18.00 Transmisja z Mu­
zeum Narodowego w Warszawie. 18.10 
Muzyka lekka i taneczna. 22.00 Rec. 
prozy. 22.20 Muzyka lekka i tameczna. 
23.00 Płyty.

KRÓTKOFALÓWKI
24.00 Zapowiedź stacji i dziemnik w ję­

zyku poMcim i angielskim. 0.15 Poga- 
tfank* A t»ałm. <Ł20 P^jty. CL5Q Co pnyrę

rnsla poozta ziza oceanu? 1.00 Polska 
muzyka lekka w wykonaniu zespołu Pa­
wia Rynasa. 2.00 Koncert Chopinowski 
w wyk. Zofji Rabcawiczowej i Zbign e- 
wa Drzewieckiego. 2.50

PIĄTEK, 9 w rześn ia .
6.15 „Kiedy ranne wstają zorze". 6.20 

Muzyka z płyt. 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dzieranrk poranny. 7.15 Muzyka poran­
na. 8.00 Audyioja dla szkól. 11.00 Audy­
cja dla ягка!. 11.25 Płyty. 11.57 Sygnał 
oza&u. 12.03 Audycja południowa. 15.15 
Audycja dla dtzieci. 15.30 Reportaż z zra 
djofonizaywaiiego szpitala w Poznaniu. 
15.50 Wiadomości gospodarcze. 16.05 
Koncert z Wdaa. 16.45 Małopolska 
Wschodnia z okna wagonu — wygł. Ma 
r.ja Dąbrorwoka. 17.00 Muzyka taneczna 
i rozrywkowa. 18.C0 Przyroda i technika 
— pogadanka, wygł. dr. Konstanty Jod­
ko - Narkiienvioz. 18.10 Audycja konkur­
sowa P. R. 18.15 Płyty. 18.45 Kranika 
literacka. 19.00 Recital śpiewaczy Wło­
dzimierza Derwiesa. 19.20 Pogadanka 
aktualna. 19.30 Koncert rozrywkowy. 
W przerwie — Co słychać? — rozmów  ̂
ka Jenzego z Kadziusiem w wykonaniu 
Jerzego Roilanda i Tadeusza Bocheń­
skiego. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
Pogadanka aktualna. 21.00 Audycja dla 
wsi. 21 10 Koncert rozrywkowy. 21.50 
Wiadomości sportowe. 22.00 Koncert 
symfoniazmy. 212.55 Przagtąd prasy. 23.00 
Oitatmie wiadomości dziennika wieczor­
nego, Komunikat meteorologiczny, Po­
gadanka w języku angielskim.

PIĄTEK, 9 w rześn ia .
16.45 Małopolska Wschodnia z o- 

kna wagonu •— pogadanka Marji 
Dąbrowskiej.

17.00 Muzyka taneczna i  rozrywko 
wa z D.W.R.

19.00 Recital śpiewaczy Włodzimie­
rza Derwiesa.

19.30 Komcertt rozrywkowy z DWR.
22.00 Koncert symfoniczny.

W A R SZ A W A  П (M okotów)
13.00 Koncert rozrywkowy. 14.05 Pa 
ioioomsGqß. H.10 foagrmn na jgiico.

76 572 74 114470 S3 978 81 115139 212 337 
531 606 23 814 985 116401 810 117012 83 
294 385 717 862 909425 85 993 119163 305 
73 441 668 741

12056 90 114 336 99 473 527 757 84 813 
121193 329 641 737 946 122352 539 704 9Ć9 
123248 411 56 831 124373 626 862 12S189 
129062 454 

130149 70 350 35 426 547 131135 344 
132010 22-214  4150 133014 202 823 903 
134862 134 790 910 135475 921 136156 237 
318 749 99 137108 832 996 133042 134 247 
524 72 609 10 35 758 135166 257 314 6C 
472 625 88 836

149237 569 734 141241 60 303 18 513 
763 866 981 142142 50 296 415 690 777 
522 99 143555 846 89 144334 474 963 
145166 395 • 517 37 647 799 146085 691 
147500 692 837 932 14&366 439 513 84 676 
83 149612 44 48 716 91 905

150122 408 528 151119 203 313 66 
152441 64 77 818 99 153101 216 330 524 
54501 811 155484 540 672 706 329 156037 
268 434 617 751 157024 230 332 158072 S3 
327 776 934 159003 195 518 712 67 .

IV ciągnienie 
G Ł Ó W N E  WYGRANE
Stała dzienna w ygrana Zł 20000 padła na 

n r : 19820.
Zł 10000 na n - r y :  5008 118511 29302 81134 
Zł 5000 na n -ry : 1680 54322 98109

14.15 Koncert solistów. 15.00 Wiadomc- 
ści sportowe. 15.05 Trio Polskiego Ra­
dja. 17.00 Pogadanka aktuafaa. 17.10 
Płyty. 18.10 Muzyka lekka i taneczna. 
22.00 „W halach" — feljeton Heleny 
Boguszewskiej. 22.15 Muzyka lekka i ta­
neczna.

KRÓTKOFALÓWKI
24.00 Zapowiedź stacji i dziennik w 

języku polskim i angielskim. 0.15 Omó" 
wie-me programu następnego tygodnia j 
w języku angielskim. 0.20 Koncert. 0.40 
Płyty. 0.50 „PoJskie jarmarki" — p°ga-: 
damka w oprać. Zofji Rysińskiej. 100  
Muzyka polska. 2.00 Muzyka taneczna 
i rozrywkowa. 2.50 Program ma jutro.

Jeszeze 4 dni
Wystaw7 R~öiowei

L iczne o rg a n iz a c je  zap o w ied z ia ły
w yc ieczk i n a  DWR

W y sta w a  Ra.dj.owa w  W arsz aw ie  
zam kn ie  sw o je podw oje w  n ied z ie ­
lę , dm. 11 to. m . o godiz. 22.00. Zo­
stało  zatem  ju ż  ty lko  4 dn i n a  j e j  
2w ie d z e n ie . N iew ątp liw ie  o sta tn ie  
dn i będą m ia ły  n a jw ię k sz ą  f rek w en ­
c ję , gdyż w ie le  o rga .n izacv î r."'ołec7- 
nych  i zaw odow ych zapow iedziało  
Zibiorowe w yc ieczk i na W ystaw ę . 
Pozatem  z różnych s tro n  P o lsk i 
p rzybyć ma je szcze  k i lk a  pociągów  
p o p u larn ych . Z o rg a n iz a c y j n a  te ­
ren ie  W arsz aw y , w yc ieczk i zapow ie 
d z ia ły : R odzina U rzędn icza , o rg a ­
n iz ac je  p racow n ików  P ań stw o w ej 
F ab ry k i K arab inów . In sty tu t O św ia 
ty  i K u ltu ry  im. S te fa n a  Żerom­
sk iego , u rzęd n icy  i f u nfecj w ia r  ju ­
sze D yrek c ji W arsz aw sk ie j P .K .P ., 
Zw. D rukarzy  i inne.

Kto n ie  o g ląd a ’; je szcze  W ysta w y , 
n ie ch a j n ie  zw leka i zapozna s ię  
w cześn ie j z bogactw em  eksponatów  
i a t ra k c ja m i DWR. W yp ad a  ró w ­
n ież  przypom nieć, że do s tu d ja  w y ­
staw ow ego  ayprowadzono je szcze  je  
dna a t r a k c ję , m ian o w ic ie  f ilm  
dźw iękow y, w y ś w ie t la ją c y  a rcyz a - 
b aw ne o b razk i z  p rzygód  „M ickey 
M ouse“ i  ^a ictoałności РйЯ>е,

100004 65 574 536 101623 933 1C2161 
2S2 668 733 834 103765 6У 3 9 4 2 :1  588 r J 3  
105172 203 15 343 539 833 43 47 934 
106301 40 580 833 107637 71-, £08 103397 
109914 15 83

110015 177 590 111225 3S3 423 112163 
308 576 623 850 13306 606 90Ó 20 98

114075 362 67 69 693 770 СЗЭ 115032 
515 116011 293 450 55 5C0 37 £03 9-65 
117079 335 558 654 11S022 ISO 431 5S 519 
119035 491 96 

120330 97 525 121229 363 323 122510 55 
648 801 933 53 123049 ICO 556 ’ 6 1 BF2 
124227 675 332 125140 2S3 4 4 12CÎ60 
897 127029 406 65 123003 59 343 77 444 
505 784 129502 23 \

130172  554 692  311 901 33 131201 412 
855 35 132016 159 534 795 133135 952 
134055 172 224 60 01 GS9 978 135026 72 
115 53 276 424 1360-J4 104 32 137305 26 
494 635 57 735 822 928 33 133 18 206 
486 509 58 723 44 139483 513 794.

140044 72 165 418 32 514 683 786 95S 
141018 120 909 43 142376 441 545 914 41 
62 143175 239 337 448 603 326 50 934 
144095 98 102 741 94 145053 71 318 503 
736 928 146141 232 590 1470S6 146166 
205 425 506 15 69 868 149316 845 95 
150018 21 171 202 440 660 151026 75 136 
55 464 82 566 86 633 793 152 303 421 579 
814 922 153255 416 692 792 854 917 154085 
120 554 93 155019 156575 157111 257 341 
701 26 941 158557 740 967 159431 534.

6ii st 3 . 0 0 0 №п0ш
zm ienionym  szlakiem

Nad G orlicam i, na w ysokości ok. 
100 m etrów , przeleciało  z północne­
go zachodu na południowy wschód 
ponad 3.000 bocianów w  n iep rzerw a 
nym  azyku. N igdy przedtem  n ie  pro 
w adził tęd y  sz lak  odlotu bocianów.

Zaznaczyć w arto , iż w  dn. 18-go . 
k w ie tn ia  do pow iatu  gorlick iego  
przyleciało  z południa w yjątkow o  
dużo bocianów, k tó re  osiadły n a  po­
lach. Podzie liw szy s ię  n astęp n ie  na 
tr z y  m n ie jsze  s tada — odleciały da­
le j n a  północ.

Bursa na TnisStawcem
w yrządziła o lbrzym ie

szkody
Nad T ru sk aw cem  p rzeszła  s iln a  

burza . W oda z a la ła  n iże j położone 
domy, z k tó rych  k i lk a  je s t  pow aż­
n ie uszkodzonych . W ezbrane potoki 
z e rw ały  m ost. W  s iln ym  stopn iu  u- 
c ie rp ia ły  k w ie tn ik i i  d rzew a w  p a r  
ku zdro jow ym .

W yrządzone szkody s ię g a ją  sum y 
100.000 zł. O fia r w  lu d z iach  n ie  
było.

LHK
B U D U J E



Str. 8 „DZIENNIK NARODOWY"

Piotrków powita wra­
cający z  ćwiczeń garni­

zon
W bież. tygodniu wraca z 

ćwiczeń letnich piotrkowski 
garnizon. Celem godnego po­
witania oddziałów miejscowe 
go garnizonu ukonstytuował się 
w Piotrkowie—wzorem lat ubie­
głych — obywatelski komitet 
z prezydentem miasta na czele 
*Wkraęzające do miasta oddziały 
powitane zostaną przy bramie 
tryumfalnej, specjalnie wzniesio­
nej na przedmieściu Piotrkowa. 
Wzdłuż ulic, którymi maszero 
wać będą bataliony-ustawione 
zostaną szpalery organizacyj 
społecznych, b. wojskowych 
oraz młodzieży szkolnej, które 
witać będą kwiatami wracają­
cych żołnierzy.

Kolejarze wałcza 
o lepsze warunki pracy

Warunki pracy drużyn paro­
wozowych na stacji Piotrków 
są bardzo ciężkie. Z powodu 
niedostatecznej ilości personelu 
— pracownicy parowozowni są 
przeciążeni pracą, gdyż poza 
obowiązkowym, ośmiogodzin­
nym dniem pracy muszą oni 
jeszcze odrabiać t. zw. godziny 
nadliczbowe, co odbija się bar­
dzo ujemnie nie tylüo na sta­
nie ich zdrowia, ale także na 
stanie taboru P.K P.

Celem uregulowania tych a- 
normalnych stosunków i wpro­
wadzenia na terenie piotrkow­
skiej parowozowni odpowied­
nich warunków pracy—wszyscy 
pracownicy miejscowej paro­
wozowni, zgrupowani w Związ­
ku Zawodowym Kolejarzy,Bez­
partyjnym Związku Zawodo­
wym Maszynistów i Zw. Zaw. 
Maszynistów, postanowili zwo­
łać ogólne, międzyzwiązkowe 
zebranie, na którym omówiona 
zostanie ich tragiczna sytuacja 
oraz opracowany będzie me­
moriał do władz wyższych.

Tragiczna sytuacja
ciialupników-szotkarzy

Na terenie Piotrkowa do j 
dnej z najbardziej w yzysk iw a­
nych warstw pracowniczych na 
leżą chałupnicy — szczotkarz 
Pracują oni po 12 i więcej go ­
dzin na dobę w warunkach, u- 
rągających elementarnym zasa­
dom higieny, przy czym za­
robki ich nie przekraczają 2 
złotych dziennie. Nie mają oni 
tych uprawnień do korzystania 
ze świadczeń instytucyj społe­
cznych i publicznych, jakie po­
siada robotnik lub rzemieślnik. 
Kiedy upominają się o zmianę 
warunków pracy i płacy—pra­
codawca grozi zwolnieniem i 
pozbawieniem groszowego za 
robku, lub też przy uporze pra 
cowników zwalnia ich bez usta 
wowego wypowiedzenia i od­
szkodowania. Dotychczas nie 
szczęsną dolą tyeh pariasów 
świata praęy nikt się nie zain­
teresował a wdzięczne pole 
działania miały by tu liczne 
związki zawodowe.

Budapeszt

Kary i grzywny 
na dzikich rzemieśln.

Celem przeprowadzenia sku­
tecznej walki z nielegalnym rze- 
mjosłem z ramienia łódzkiej 
Izby Rzemieślniczej utworzone 
zostały przy cechach rzemieślni­
czych w Piotrkowie komisje 
lustracyjne, zadaniem których 
jest badanie kwalifikacyj zawo­
dowych poszczególnych rze­
mieślników, sprawdzanie ich 
uprawnień it.p. Komisje te spo­
rządzają odpowiednie protoku- 
ły, które przedkładane są na­
stępnie starostwu celem ukara­
nia winnych. Do tej pory ko­
misje te sporządziły ogółem z 
górą 160 protokułów, z czego 
najwięcej przypada na branżę 
skórzaną, bo 60, włókienniczą 
około 60, budowlaną z górą 20 
i inne około 20. Ze względu 
na brak czasu w sezonie—sek­
cja budowlana, jak murarze itp. 
nie prowadziła należytej kont­
roli, skutkiem czego liczba pro­
tokułów jest niewielka.

Dla ułatwienia walki z nie­
legalnym rzemiosłem przy po­
szczególnych cechach sporzą­
dzone zostaną spisy warsztatów 
rzemieślniczych legalnych i nie 
legalnych.

PATRZCIE JAKIE PROSZKI WAM DAJĄЪТТТТТТУ---------------- « —

T O R E B K A C H
POSZUKUJĘ FACHOWEJ 

KELN£RKI oraz bufetowej. 
Redak' ja Fachowa.

NIGDY NIE JEST ZA PÓŹNO myślećo zdro­
wiu, tym bardziej, jeżeli cierpisz na chorobę:
NEREK, PĘCHERZA, WĄTROBY, KAMIENI 
ŻÓŁCIOWYCH, ZŁEJ RZEM1ANY MATERII 
na bóle artretyczne czy podagryczne, wzdęcia 
brzucha,odbijanie się lub skłonności do obstruk­
cji. Pamięaj, że nigdy nie będzię za późno,

0 ile używać będziesz ziół moczopędnych „DIUROL” Gąseckie­
go, które zapobiegają nagromadzaniu się kwasu moczowego
1 innych szkodliwych dla zdrowia substancji zatruwających 
organizm. Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „DIUROL” Gą­
seckiego, a gdy przekonasz się o dodatnich skutkach ich dzia­
łania zalecać będziesz swym znajomym.

Sposób użycia na opakowaniu. Oryginalne zioła „DIU- 
I- OL” Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki i skł. ap- 
eczne.

Na dworcu odrazu wchłonął 
Irenę w siebie rozfalowany roz- 
gorą zkowany, spieszący się 
tłum ludzki. Przed chwilą pełen 
i szumiący, pociąg którym przy 
była, opustoszał. Irena też po- 
człuagwałtowną chęć odpoczyn­
ku. Tragarz włożył rzeczy do 
taksówki, i rzuciwszy adres Ho­
telu — wsiadła. Po przybyciu 
czemprędzej podążyła do po 
koju i po półgodzinie spała 
smacznie. Rano rzeźwa i wypo­
częta wyruszyła na miasto.

Śmiejący się słońcen i niebie- 
skością Budapeszt przywitał ją 
jak swoją. Na korso nad Du­
najem stanęła oparta o balu 
stradę i z zachwytem niesytym 
wchłaniała widok budy.

Zielone kopuły pałacu kró 
lewskiego...

Srebrzyście mieniąca się Cy 
tadela...

Strzelający w ieżycą w niebo 
Kościół Koronacyjny...

Stalowo-niebieski płynął z ci 
chym szmerem Dunaj u jej stóp 

Cały dzień błąkała się Irena 
zwiedzając wspaniałe budynki 
i zabytki miasta. Pod wieczór 
poczuła głód i zmęczenie. W ró­
ciła do pensjonatu. Nadmiar 
wrażeń i duży spacer oszołomił 
ją, ale odezwał się również 
przykrym bólem głowy. To też 
przy kolacji zwróciła uwagę 
sąsiada zażywając „KOGUT­
KA” Gąseckiego.

„Czy mógłbym zobaczyć ten 
proszek” — zwrócił się uprzej­
mie po niemiecku. Obejrzał z 
zainteresowaniem...

„Bardzo praktyczne opako­
wanie”.

„Tak, to nowe opakowanie 
ligieniczne, ten proszek to mój 
wielki przyjaciel, n igdy ńie wy- 
eżdżam bez zaopatrzenia się w 

większą ilość „KOGUTKÓW”.
„Pani zapewne niedawno w 

Budapeszcie”.
„O tak i nadmiar wrażeń z 

tego cudnego miasta, tak mnie 
aoprostu zmęczył że dostałm 
dóIu głow y”... no ale po tym 
troszku odzyskuję zawsze całą 
„energię”.

„Widzę, że w Polsce wyra- 
Dia się naprawdę świetne rze­
czy, to mnie bardzo interesuje 
jo jestem chemikiem”.

Potoczyła się ogólna ożywio­
na rozmowa. Proszek nie tylko 
pomógł Irenie na ból głowy, 
ale w newiązaniu rozmowy i 
miłych znajomości na czas po­
bytu.

(—)  H. Węglińska 
tel. 213-30

D Z I E N N I K  R A D IO W Y
„Tylko dla dorosłych” 

Transmituje Radio koncert z 
D. W. R.

Dorośli. Uwaga! W czwartek 
dnia 6 IX urządza P. R. Kon­
cert przeznaczony specjalnie 
dla was. Oczywiście będzie to 
koncert rozrywkowy lekki, pe­
łen humoru i dowcipu. Co bę- 
dzietreścią — dowiecie się słu­
chacze tej audycji przy swych 
aparatach, albo przybywając 
na Doroczną W ystaw ę Radio­
wą do gmachu Polskiej YMCA 
o godzinie 19.30. Obecnie mo­
że zdradzić jedzenie że udzia 
wezmą Mała Orkiestra Polskie­
go Radia pod dyrekcją Górzyń­
skiego oraz doskonali radiowi 
soliści. Kto spóźni się na pier­
wszą część koncertu, będzie 
mógł posłuchać drugiej części 
o godz. 21.10.

Groźny pożarpodPiotr- 
kowem 

Straty około 20.000 z ł
Z nieustalonych dotychczas 

przyczyn wybuchł groz'ny po 
żar w stodole, należącej do 
Marty Wolenberg we wsi Kle­
szczów pod Piotrkowem. Sku­
tkiem silnej wichury ogień szy- 
эко przeniósł się na sąsiednie 
sudynki, tak że wkrótce stanę 
ła w płomieniach cała zagroda 
Pastwą rozszalałego żywiołu 
padła cała wzorowe zagroda 
oraz tegoroczne zbiory i inwen­
tarz gospodarski. S traty wyno­
szą około 20.000 zł.

Klasztor 0 .0 . Bernardy- 
nów w  nowej szacie
Dzięki wysiłkom Konwentu 

O. O. Bernardynów w Piotrko­
wie znajdujący się w śródmieś­
ciu klasztor został zewnętrznie 
całkowicie odrestaurowany, jak 
również artystycznie wykonane 
żelazne ogrodzenie w postaci 
siatki z liści winogrona. Znaj 
dująca się przed głównym wej 
ściem do kościoła statua św. 
Antoniego została również cał- 
cowicie odświeżona.

Dzień Ł . 0. Z .  P . N.
Z okazji Dnia Podokręgu Ł. 

O.Z.P.N. na terenie pow. piotr­
kowskiego odbył się cały sze­
reg piłkarskich meczów towa­
rzyskich.

W Piotrkowie reprezentacja 
klubów robotniczych pokonała 
Concordię 4:2 (1:2). W Mosz­
czenicy druga reprezentacja 
Piotrkowa uległa miejscowemu 
M. K. S. 4:5 (3:2). W Bełcha­
towie reprezentacja miasta ule­
gła Concordii II z Piotrkowa 
1:3 (1:1).

1IÓD 100 PROC. czysto pszczel 
ny lipcowy świeży, zbioru 15 
'ipca, pierwszorzędnej jakości 

3 kilogramy — zł 6*80;
5 kilogr. — zł 9‘80;
10 kilogr. — zł 19'50;
20 kilogr. — zł 39*00;
30 kilogr. — zł 58'50 

wraz z naczyniem i opłatą po­
cztową.

UWAGA. Dla Pocztowego 
Przysposobienia Wojskowego 
o 20 groszy taniej na każdym 
kg. miodu wysyła

MAŁOPOLSKI 
EKSPORT MIODU 

w Zbarażu
skrytka 5.

DOM II piętrowy w Alei 3 
Maja z powodu wyjazdu sprze­
dam tanio.

Wiadomość „Nowa Apteka” 
Kurowski mgr.

UNIEWAŻNIA się zagubiony 
weksel na zł 100 z w ystaw ie­
nia Leona Famulskiego in blanco.

Epidemia tyfusu
wygasa

Epidemia tyfusu w [Piotrko­
wie została już całkowicie opa 
nowana i w ostatnim tygodniu 
na terenie Piotrkowa zanotowa­
no tylko 14 wypadków zacho­
rowań. w czym jeden zgon. Na 
terenie powiatu stwierdzono 
tylko 3 wypadki tyfusu.

4 P O K O J O W Y  lokal na 
parterze wszelkiemi wygoda­
mi.

Wiadomość u właściciela do­
mu ul. Legionów 3.

MIESZKANIA d w ó c h  lub 
trzech pokojowego poszukują 
może być bez kuchni okoli03 
Legionów, P.O.W., Piłsudskie- 
g-0.

KASZYŃSKI
Ognisko Podoficerskie

OGRÓD OW OCOWY (sad) 
1 morgowy 2 frontowy w środ­
ku domek (pokój z kuchnw 
przy ul. Jerozolimskiej 6 
sprzedania.

Wiadomość: ul. Jerozolim  a 
Nr. 1.

6.50
4.00GRUSZKI deserowe 

POMIDORY 10 kg. 
BAKŁAŻANY, papryka 
słodka, melony dereń

5 kg. b1 
MIÓD kuracyjny jasny , ф  

tegoroczny 1 
MIÓD hreczany gwa- -qq 

rantowany pszcz. , :  ' 
ięciokilogramowe paczki u 

co za zaliczką wysyłają
Bracia Baltucb
Eksport owoców 

Zaleszczyki

Hiurtownikom taniej
Żądać

Redakcja i Administracja
ul. Słowackiego 28 parte 

wejście od frontu
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiefg 
milimetrowy jednoszpaltowy^ 
groszy; w tekście 60 ? r у 
Ogłoszenia drobne 20 Sr 
za wyraz.
’ renumerata za „UL A 

NARODOWY” wraz z 
wą do domu lub przesył 4 
cztową wynosi 3 złote na 
cznie.

Czytajcie najpopular' 
Jiiejsze wydawnictw,, 
„Dziennik Narodowy

Redaktor i W ydawca: TOMASZ PLUTA. Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, te'-

Pijcie piwa miejscowego browaru


